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L w ó w  10. maja.
Smutno to wyznać —  ale mało kto 

z ludzi na politycznej pracujących niwie, 
m a u nas zrozumienie istotnego znaczenia 
i wagi dziennikarstw a w politycznem i spo- 
łecznem życiu narodu. 0  stronach jego u- 
jem nych, o tych, które od niego —  skutkiem 
samej pobieżności prasy —  są nieodłączne, 
albo które jako nieodłączne od niego sobie 
w yobrażam y: wszędy słyszeć można —  i 
nie masz nikogo może, jako ta to  o spra­
wach publicznych myślącego, ktoby tych 
siron ujemnych prasy nie w yrecytow ał na 
pamięć z większą naw et łatwością, aniżeli 
postanowienia organicznych ustaw krajo- 
wych, < które przecież każdy obywatel znać 
obowiązany. Ale mało kto ocenia istotne 
znaczenie i całą wagę tej codziennie spa­
dającej kropli —  jej niesłychanie doniosły 
w pływ  na życie Dubliczne narodu —  mało 
kto rozumie, że jeżeli w dziennikarstw ie są 
strony ujemne, któreby reformy lub zu­
pełnego wymagały w ytrzebienia —  to nie­
wątpliwie najlepszem przeciwko nim lekar­
stwem  wolność —  która w grze swobo­
dnego duchów sgo współzawodnictwa potrafi 
zawsze ziarno od plewy oddzielić, i czyste 
rzucić na glebę duchową narodu.

Nie chciałi też tego zrozumieć nasza 
we W iedniu reprezentacja —  kiedy nieskoń­
czoną dość rary wzuwały ją  pisma krajo­
we, aby przec,eż coś uczyniła w kierunku 
oswobodzenia »rasy z krępujących ją  dotąd 
więzów, którf pomimo chwalonego au- 
strjackiego korstytucjonalizmu i liberalizmu, 
dotąd jeszcze fwoboduegu rozwoju dzienni­
karstw a nie dfpuszczają. Chociażby śmy na­
wet mieli za suszną uznać zasadę kaucjo- 
now ania —  tu stempel dziennikarski, jako 
podatek na piarzy i czytelników, na pro
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lo tery jnych  względów, wręcz dla an- 
togonizmu między Iwowskiein dziennikar­
stwem a delegacyjną większością sp ra­
wy wolności prasy nie podnoszą. I trze­
ba było dopiero „ secesji “ — trzeba
było faktu, którv sarn przez się jest sm u­
tny, rozbicia solidarnego dotąd Koła delega- 
cyjnego, ażeby się rnógł_ odezwać głos pol­
ski w obronie wolności prasy, odezwać 
swobodnie, śmiało, rozumnie, uczciwie, trze­
ba było, żeby poseł m iasta Lwowa doktór 
W o l s k i  będący w tem smutnem położe­
niu, że do żadnego nie należy klubu, że 
zatem nigdy pewnym być nie może, czy 
wniosek przez niego postawiony chociażby 
takie uzyska poparcie, aby mógł być pod 
dyskusję dany —  trzeba było tego dopiero 
zupełnie samoistnego w ystąpienia j e d n e -  
g  o posła, ażeby ten tak ważny a ak za 
poznawany interes kraju znalazł obrońcę. 
Powiadamy: interes kraju. Bo jakikolwiekby 
kto miał stopień dziwnie służalczego przy­
wiązania do organów, będących tylko narzę­
dziami rządowej polityki, do organów w 
których opin a piszących musi być podpo­
rządkow aną pod opinję ck. nam iestnictw a 
lub ck. dyrekcji policji —  zawsze dla świa­
tłych a prawdziwie wolnych umysłów nie­
wątpliwym pozostanie faktem, iż jakikol­
wiek życia publicznego rozwój, jakiekol­
wiek publicznej opinji wyrobienie, tylko ze 
ścierania się różnych zdań w swobodnej 
prasie powstać może. Wszelkie czy to 
przez uprzednią cenzurę policyjną, czy przez 
następną cenzurę proKuratoi ską konfisko­
wanie myśli ludzkiej drukiem wyrażonej —  
wszelkie zarządzenie, ubezpieczające te kon­
fiskaty przed zbyt liberalnem a raczej p ra ­
wu em zapatryw aniem  sędziów — jest krzy­
wdą ogółowi wyrządzoną, jest odjęciem mu 
nietylko jednej z najbardziej istotnych swo-

dukcjię i konsmeję ludzkich myśli nałożo- ^  obywatelskich, ale oraz jednego z naj-
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słowa. Bj li ndwet posłowie, którzy nie wa 
hali się jawnffe w  obec wyborców swoich 
oświadczyć że wręcz z polityczno-

O Ł O S  z K R A J U .
W  sprawie reformy autonomii gminnej.

Z nad Dunajca, S. inaja 1879 r.
(Stania.) Bardzo często czyta się po dzienni­

kach skargi zacnych i o dobro kraju dbałych ludzi, 
na wadliwość naszej autonomii, a jeszcze częściej 
na błędne urządzenie autonomii gmiunei. Temu 
nie dziwię się wcale, skargi takie są postępu obja­
wem. Z doświadczenia czeipane znamionują one 
potrzebę napraw y; ieh zadaniem jest przekonanie
0 v, adach i w skazanie środków reformy.

Naromiaut dziwię się p rz  e s a dz  i e, jaka te 
skargi cechuje. Jużto przyznajmy sobie otwarcie, 
że p r z e s a d a  jest wspólczesnjm rysem charakte­
rystycznym całego naszego życia publicznego.’ Po­
przednicy nasi, biorąc z rąk korony dziecię kon­
stytucji w powiciu, paleni gorącą żądzą poweto­
wania naraz i co rychlej strat minionej doby, z 
niecierpliwości w grzech przesady popadli; i nie­
tylko śród pracy z niego się nie otrzęśli, ale 
owszem stał on się grzechem pierworodnym, który 
kolejno przechodzi z poprzedników na następców 
w służbie publicznej. A przecież ciężki to grzeeh! 
Wszystkie waśnie, jakie nas dotąd w zakresie 
pracy publicznej dotknęły, ostatecznie w p r z e s a ­
d z i e  źródło Bwe czerpią. Nie ma u na* wyrozu­
miałości, spokoju—ale gorąco. Niezadowoleni z ram 
istniejących, porzucam;, sposobność korzystania z 
nich ’ e można najwięcej, ale zniechęceni potępia­
my, eo jesa, a tylko o lepsze wołamy.

Prawdziwość mojego zdania okażę na kwestji 
reformy urządzeń gimanych, które teraz świeżo 
bywają rozstrząsane.

W zbiorowej gnnnie i w reformie pisarzów 
gminnych upatrują naprawę autonomii gminnej. 
Dotąd zgoda —ale Bynajmniej nie zgoda na argu- 
menta isposób, j akich zwolennicy reformy dla po­
parcia owych głosów używają. Bo to już p r z e s a ­
da !  Aby tem więcej zagrzać do popierania pro- 
/iktowanej reformy, głosy te odejmują dzisiejszemu 
stanowi rzeczy zupełną wartość. Stosunki gminne 
t«raźniejaze przedstawiają jako chaos nieładu i 
bezradności pełen, bez wszelkich pierwiastków or­
ganicznych; jako jakiś zwiędły narząd w ustroju 
publicznym, bez soków i życia, bez krwi i tętna, 
zaskorupiały, martwy....

Ależ tak nie jest, na Boga!—znam powiaty 
naszego kraju, w których pracuje się z wielkim 
skutkiem, i z ciągłym jwidocznym postępem. Po­
wiat brzeski do którego należę, z niewysłowiouą 
radością corocznie nowe swoich zabiegów zbiera 
piony na polu gmihhej autonomii. Toż pole to nie 
może być niepłodnem, zaskorupiałem, m artwem; 
kiedy rodzi i coraz bujniej rodzi.

Zapewne, że upragniona gmina zbiorowa bę­
dzie lepszą aniżeli dzisiejsze jej atomy—ale wcale 
nie dla tego, że ją ustawa wprowadzi, i bynaj­
mniej nie tam, gdzieby dla niej nie było warun­
ków. Wszak autonomia nie jest ciałem stałem, 
któreby dało_ się zamknąć szczelnie w granicach 
paragrafów. Żadne przepisy nie zdołają zatamować 
dobrej woli, a ta prześcignąć może i powinna 
prawodawstwo, grunt dla reformy przysposabiając
1 konieczną ją  czyniąc.

Od gminy zbiorowej oczekujemy zespolenia 
dworów z gminami. Ależ zaufanie wzujemne—a 
w tem tkwi głównie siła organiczna zespolenia— 
nie da się narzucić. Ono samo z siebie wytrysnąć 
powinno. Na to nie trzeba ustawy. Kto czuje w 
takiem zespoleniu zbawienie, ten zanim w sejmie 
poszuka ustawy, niechaj w domu pierw popracuje, 
i to szczerze i serdecznie. Tam to przykładem po- 
c’4guą^ on może i musi włościan do siebie, przy­
garnąć ich serca, ufność w nich obudzić. Ta nie da 
się osiągnąć żadną ustawą, jeno pracą; rzetelną, 
cichą, powolną i wytrwałą pracą. Do takiej pracy 
każda inteligentna siła powiatu w naturalnych 
stosunkach codziennego życia ciągłą ma sposbność.

Ustawa o reprezentacji powiatowej w instytucji 
delegatów Rady powiatowej duskonały| daje śro­

dek do zarobienia sobie na tę ufność, .,aka nie­
zbędną jest do ożywienia pierwiastków autonomii 
gminnej.

Kto niecierpliwi się teraźniejszym stanem, 
niechaj jako delegat zaglądnie do kancelarji gmin­
nej ; niechaj pouczy kasjera i naczelnika gminy, 
jak mają układać budżef gminy, utrzymywać ra­
chunki, zamykać je i Radzie gminnej przedstawiać. 
Owocem jego trudów będzie wprowadzenie ładu 
i uczciwości w szafowaniu groszem publicznym 
rozbudzenie poczucia obowiązków publicznych i 
znaczenia moralnej odpowiedzialności.

Niechaj doradzi zwierzchności gminnej, jak 
fundusz ubogich sz; nować, iak nim obracać, żeby 
od nędzy chronić, od żebractwa, próżniactwa 
włóczęgostwa. A nie będzie do gminy przystępu 
dla niecnych podżegań, ani dia przestępstw i zbro­
dni, jeno będzie zamiłowanie i szlachetna ambicja 
pracy.

Niechaj zajrzy do obrotu pożyczkowej kasy 
gminnej pomoże w układaniu rachunków, doradzi 
w kontroli dłużników. A wyrobi się ścisłość i rze­
telność w interesach.

Ninchaj dróg gminnyeh doglądnie, daje c sam 
ofiarności przykład, niechaj wraz z włościanami 
nad ich ulepszeniem popracuje, ażeby ci nie czuli 
wyłączności ciężaru.

O książkę dobrą i zrozumiałą niech się po­
stara i nioch ją  da przeczytać w czasie wolnym 
gromadzie zebranej.

Gdy wie, że licbv iarz czepia się włościanina, 
by wyssać z niego soki żywotne, nieehaj przyjdzie 
mu w pomoc, albo się o nią postara.

Kiedy zaidzie potrzeba wyborów, czy do re­
prezentacji powiatowej czy poselskiej — kto się
0 wybór stara, niechaj przed włościananr nie szka­
luje współubiegających się, nie rzuca na nich po­
dejrzeń ; ale szlachetnie niechaj walczy, ufnością a 
nie namiętnością się rządząc.

W pracy autonomji powia«owej niechaj wy­
biera do reprezentacji włościan. Ale niechaj się 
strzeże wsiadać na konika popularności, by w 
szacie trybuna ludu, jakoby włościan zasłaniając, 
oponować przeciw żądanym od wydziału powia­
towego dodatkom, cz; n« drogi czy na szkołę. Ale 
tym groszem niechaj szafuje w wydziale umieję­
tnie, oszczędnie i pożytecznie.

Kogo włościanie posłem wybrali, niechaj po 
skończonym okresie swej służby, zechce zadać so­
bie trud układu przystępnego sprawozdania, zwoła 
zgromadzenie wyborców i oświeci o pracy po­
selskiej. Wtedy włościanie coraz silniej przeko­
nywać się o tem będą. że im inteligencję wybie­
rać potrzeba.

To wszystko nie są mrzonki. To nie ułuda — 
ale żyjąca prawda, która w wielu powiatach w po­
jedynczych kierunkach ma za sobą dodatnie do­
świadczenia wyniki.

Jestto praca i ciężki trud — to prawda ! — 
ale kto tych nie próbował, ten chyba nie ma pra­
wa orzekać: czy z dzisiejszej autonomji da się co 
zrobić czyli nie? Bez takiej próby zbyć rzecz po­
tępieniem teraźniejszości dla tego. że marzona 
przyszłość będzie lepszą, tz znow łatwo i wygo­
dnie — to także pr awda! — ale niepatryotycznie
1 l e k k o m y ś l n i e .

A l e k k o m y ś l n o ś ć  ta więcej jest szku- 
dliwą, niżby się na pozór wydawać mogło. Bo 
liczba ludzi, którzy sami z siebie mają siłę po­
czątkowania i energię wytrwałości w pracy, nie 
jest w ogóle nader znaczna. Przymioty te prze­
ważnie potrzeba wzniecać, rozbudzać, zagrzewać. 
Kierunek wychowania nowoczesny także dąży do 
wyrobienia natur więcej spokojnych, wygodnych, 
niezapalnych do pracy, może apatycznych. — 
Na to składają się przeróżne czynniki, już 
prądem czasu niesione, już też od nas samvch 
zawisłe.

Otóż gdy mężowie, w służbie publicznej pra­
cujący, z takim gorącym zapałem stan dzisiejszy 
jako wprost bezradny, urządzenia dzisiejsze jako

wprost do niczego dobrego niewiodąee potępią; 
o z góry pewnym być można, że kto świeżo do 

, tej służby wstąpi, naprzód tak przeciw niej uprze­
dzonym  będzie, że żadnej pracy na prawdę się nie 
(tknie. Bo i pocóż ? kiedy ci, co wprzód ni By pra­
cowali przekonali się, że nic zrobić się nie da Co 

1 dzisiaj można słyszeć, przecież tylko wyjątkowo: 
„Autonomia to droga zabawka11, to może Być 
wkrótce powszechnem hasłem młodych, których 
patrjutyzm zamknie się wtedy w samem tylko wy­
czekiwaniu lepszej przyszłości. A tymczasem bez­
czynność uroni ten olbrzymi postęp, do jakiego 
doszliśmy gdzieniegdzie przez powolną, prawdzi­
wie patriotyczną prace., który objawia się w 
każdym z kierunków powyżej jaku pole dla pracy 
wskaż mych.

I co do pisarzów gminnych sprawa nie tak 
snów źle stoi. Może. być lepiej i do polepszenia 
dążyć ti/eba. Ale p r z e s a d ą  jest mniemanie 
jakoby na wsi nie można znaleść człowieka czytac 
i pisać umiejącego, uczciwego i do sprawowania 
pisarstwa gminnego zdatnego. Z jednej strony nie 
trzeba odrazu żądać za wiele, a z drugiej przyłoży ć 
ręki dla pouczenia mniej oświeconego. Tam gdz e 
wszystka inteligencja w powiecie chce pracować 
n i  niwie autonomicznej, a wydział powiatowy jest 
sprężysty i sprawiedliwy, ram można konsekwentną 
kontrolą nad naczelnikiem gminy przywieść go 
zwolna d ) tego, że sobie zdatnego pisarza dobierre. 
Są tego dowody.

Myśl zbi arowych pisarzów więcej inteligen­
tnych ma dosyć zwolenników. Ten aparat ma 
dobre pozory i tę wygodną stronę, że właściwie 
od pouczania ze strony inteligentnych mieszkańców 
wsi tak jak zupełnie zwalniać się zdaje. Wszakże 
taka instytucja wielkiei baczności wymaga. Bo 
póki pisarz przy jednej gminie pracuje, przeciw 
jego przewadze działa kontrola całej gminy. Gdy 
zaś ugruntuje sieć kilka lub kilkunastu gmin w 
swojej centralnej kancelarji, już przy mm jest 
przewaga n»d gminami. Powiat cały zarzucony 
jest v tedy siecią, którą kilku tylko rybaków w 
ręce trzyma. Niechaj wpływ niedobry pozyska 
tych kilku, a agHatja obejmie wraz cały powiat.
I na to są dowody.

Wi ę c  p o r z u ć m y  s z k o d l i w ą  p r z e s a d ę .
Podążajmy do leformy. Ale co mamy, tego 

szanujmy, nie potępiajmy. Następców naszych nie 
odstraszajmy od pracy, ale owszem pracą r  ezą 
wytrwałą, ciągłą i wspólną, wiejmy w nich uobrą 
otuchę. Bc z d z i a ł a ć  i d z i s i a j  d a  s i ę  b a r ­
d z o  wi e l e ,  t y l k o  n a p r a w d ę . c h c i e ć t e g o  

p r a c o w a ć  p o t r z e b a .

Korespondencje.
% Lubelskiego, 3. maja 1879 r.

Jesto sztuką prawdziwą przesłać wam kore­
spondencję bez narażenia siebie lub kogoś; a nie­
bezpieczeństwem się staje w dzisiejszych czasach 
napisać takową. Żadnej chwili nie można zaufać 
ze spokojem, każda sprowadzić może gościa nie­
proszonego. Jeżeli władze mostwwskie w czasie 
wojnj tu rem ęj uprawiać się starały szpetue in- 
stynkta natury szpiegującej, to obecnie, tak zwa­
nym „błahonadzieżnym11 tylko tęu bywa, kto się _ 
rządowi przysłuży denuncjacją. Żywioł polski nie 
może ząiaśnić temi zaletami i dla tego wszystka 
ludność de facto jest pod dozorem policyjnym. 
Moskwa nowego dostarczyła dowodu, źe car jednym 
ukazem może miljony spokojnych mieszkańców 
uczynić zbrodniarzami i wydać ich na pastw^ 
samowoli. Odwrotnie zaś, miliony ludzi nie na­
kłonią cara do dobrego uczynku; dobry czyn leży 
po za ubrębem carskiej władzy.— Żeśmy przed u- 
kazem ani po nim nie byli ani lepszymi ani też 
nie stali się gorszymi, tego sądzę udowadnia:1 nie 
trzeba. Dla czegóż więc traktują nas tak, jak 
gdyby w każdem mieszkaniu naszem spisek rewo­
lucyjny zakładał ogniska swoje? Oto dech ukazo- 
wy powiał po organach rządowych; zbudził i

AO A

E ro n 'ia  lw ow ska.
i P ^g rzym ka  dc Szczepanowa i Krakowa. Legenda 
i  historja. TraUat berliński w Kole potokiem. P.

Hausner i cygara. Sp. Eminowicz.)

Od pewneffo czasu, żaden tydzień nie upływa 
bez osobnej jakiejś uroczystości. Tym razem po j 
wybuchach lojalności z dnia 24. z. m. i po obja­
wach patrjotyuznyeb z dnia 3. maja, kolej przyszła 
na uczucia religijne , w formie pielgrzymki do gro­
bu Sw. Stanisława. Jestem wprawdzie tak niekom­
petentnym w tej kwestji, jak Koło polskie w spra­
wie Nowego Bazaru , nie idzie za tem wszakże, 
bym nie miał Pragnąć objaśnień, których mi ks. 
Stojałowski zapewne szczędzić nie zechce. I tak, 
śmiałbym w pierwszej linji zapytać s ię , czyli w 
istocie wy< ieczka przedsięwzięta pociągiem space­
rowym po zniżonych cenach liczyć się może do 
wysiltn pobożności. ułatw iaiących zBawienie wie­
czne £ Takie zaadaptowanie protestanckich wyna­
lazków do praktyk religijnych katolickich wydaje 
mi się zbyk wielką koncesją, zrobioną duchowi 
nowomodni^o postępu , czemś nakształt spowiedzi 
przez telefon, lub nakształt godzinek i lićanji, po­
wtarzanych na fonografie- Powtóre, chciałbym wie­
dzieć , jaki też eel patrjotyczuy osiągnięty być 
ni* przez to, że się prostemu ludowi opowiada 
a ugo i szeroko, iż przed 800 laty król polski, 
Brogi ciemięzca chodzący drogami wszelkiej nie- 
pn w ości, w okrutny sposób zamordował biskupa 
nader < iu,tliwego za to, iż karcił jego wj stępki?

świetlf- historji, t. j. nawet w tem świetle, któ- 
r,‘ ? am dawa akademja umiejętności w pismach 
8wojejro Sekretarza, król Bolesław II. zwany przez 
współczesnych S z c z o d r y m ,  nie zasługuje na 

"e^w , runko we potępienie, i zatargi jego z bi- 
« 'f!*!? rak°wBkim płyną z pobudek świadcaą- 
*jcn doi je o jeg0 zmyśle politycznym, nie zaś 
|  okrupi jj jakiejś nieprawości, podczas gdy za­

chowanie się biskupa było tego rodzaju, iż d u ­
c h o w n i  kronikarze nazywają go traditor epis- 
copus. Można być zwolennikiem starych legend cu­
downych , nie wierząc w n ie , ale potrzt ba prze- 
dewszystkiem, ażeby legenda nie głosiła jakiej 
wielkiej historycznej nieprawdy, nio wyrządzała 
nikomu krzywdy i nie była nadużywaną w zasto­
sowaniu swojem do Bieżących, nowoczesnych dy- 
skusyj politycznych. Co się tyczy cudów, przypi- 
sjwanych zabitemu biskupowi, najw iększym z nich 
jest podobnoś ten, że przez czterysta lat po je­
go śmierci nikt o nich nic nie wiedział, i że wieść 
o nich gruchnęła dopiero w czasie sporów między 
Kazimierzem Jagiellończykiem a dworem rzymskim 
o prawo mianowania biskupów. Z tych wszystkich 
przyczyn, pielgrzymka przedsięwzięta pod prze­
wodnictwem ks. ijałowskiego, po zniżonych ce­
nach , jakkolwiek jest objawem chwalebnej zkąd- 
inąd gorliwości religijnej, wydaje mi się aktem 
wielkiej niesprawiedliwości historycznej, i nie mogę 
jakoś wzbudzić w sobie wiary, ażeby miała być 
miłą Przedwiecznemu Sędziemu, nie znającemu 
żadnych względów utylitarnych. Powitałbym na­
tomiast z niemałem zajęciem zapowiedź, iż ten lub 
ów. z młodszych lub starszych naszych history­
ków mieć będzie odczyt reasumujący to wszystko, 
co sumienna i bezstronna krytyka uczyniła dotych­
czas dla rozświecenia zajść między królem Bole­
sławem II. a jego przeciwnikiem biskupem.

Z 800-letnią rocznicą, o której mowa, łączy 
się wznowienie biskupstwa krakowskiego, niepo­
spolicie okrojonego pod względem rozległości dye- 
cezji i jej dochodów. Nie słychać także, ażeby 
nowomianowanemu biskupowi, ks, Dunajewskiemu, 
przyznano tytuł książęcy, który nosili jego po­
przednicy, i któryby go uprawniał do zasiadauia 
w austrjackiej Izoie panów. (7 est mesguin mojem 
zdaniem, zn łabzeza iż tytuł nic nie kosztuje, a 
dodałby przecież nieco blasku sukcesom polityki 
delegacyjnej, więcej, niż traktat berliński. Z aktem 
tym dyplomacja m* teraz niemało kłopotu. Poka­
zało się, że sam margrabia Salisbury aie wie, ezy 
ewakucja Rumelji ma zacząć się, czy skończyć

dnia 3. maja. Oczy całej Europy zwrócone były 
były na Koło polskie w Wiedniu, jakoż w istocie 
Koło odbyło w stanowczym dniu walne posiedze­
nie i uchwaliło, że także nic nie wie. Stało się.

■jak w owej anegdotce o Muskalu, którego pytano" 
!czy umie po francusko? — Nie, odparł, no  m ój 
j b r a t ,  k a t o r y j  j e b t  w P i e t i e r  b u  r g  ie ...—Za­
pewne dobrze mówi? — Ni e ,  t o ż e  n i e  z n a j  et !  
Smutna rzecz, że nasi ojcowie, k a t o r y i  s u t ’ w 
Wiedniu, t o ż e  n i e  z n a i u t  tak ważnej rzeczy, 
i że uchwalili nie pytać o nią hr. Andrassego, 
zapewne z obawy, ażeby nie kompromitować wspól­
nego kierownictwa spraw zewnętrznych monarchii. 
W sprawach cywilnych, gdyby adwokat ułożył 
kontrakt tak , że niepodobnaby wiedzieć, ażali 
dzierżawa zaczyna się lub ekspiruje z pewnym 
terminem, możnaoy go skarżyć do Izby adwoka­
ckiej, albo przynajmniej zrobić sobie satysfakcję 
opisując cały fakt w dziennikach. Ale hr. Andrassy 
nie uznaje kompetencji żadnej Izby w sprawach 
dyplomatycznych, co ię zas tyczy opisywania 
jego polityki w gazetach, to po 300 próbach za­
kończonych konfiskatą i najwytrwalszy dzienni­
karz nie znalazłby w tem satysfakcji. Kiedy Pick- 
wick wypowiedział pp- Dodsoii i Fogg swoje 
zdanie o ich postępowaniu—zdanie, którego tu nie 
przytaczam z obawy przed aiewłaściwem zostoso- 
waniem do kwestji, o której mowa—miał przynaj­
mniej tę pewność, że go usfyszą, podesus gdy głos 
skonfiskowanego czasopisma jest głosem wołającego 
w aktach,

Mniejszość delegacyjna dodała znowu parę 
listków do wieńca zasługi, który sobie wije. Po­
seł Wolski przemówił bardzo wymownie przeciw 
postępowaniu objektywnemu, a poseł Hausner prze­
raził pal tję rządową i opozycję, wnosząc — o zgro­
zo — o Linówienie Budżetu. Tym razem, nawet 
N. fr. Prcsse staje w szeregu jego przeciwników, 
twierdząc, iż poszedł za daleko. Niemcy austrjac- 
cy mają swój osobny sposób robienia opozycji; 
cały rok wymyślają na ministerjurn, a kiedy przyj­
dzie do tego, iż mogą je obalić odmawiając mu 
pieniędzy, to robi im się jakoś straszno i wynaj­

dują tysiąc przyczyn, z których każda je«t gorszą 
od drugiej, a dla których poirzeDa zawotować rzą­
dowi tyle pieniędzy, ile żąda. N. fr. Priesse po­
wiada, ża p. de Pretis nie nabył dotychczas „mo­
że" jeszcze poznania, jak należy zmierzać do usu­
nięcia niedoboru, ale że smoźe“ później, z cza­
sem, rozjaśni mu się w głowie, a więc niechaj 
zdrów gospodaruje i nadal, jak dotychczas. Arty­
kuł ten brzmi tak, iż mógłby śmiało być wygło­
szonym w kształcie mowy na jakiem zebraniu 
wyborczem podolskiem lub brzeżańskiem. „P. Ka­
lasanty wprawdzie dotychczab r może“ jeszcze me 
wynalazł prochu, ale później, z czasem, „może“ 
go w ynajdzie; a więc, niech nam żyje poseł Ka­
lasanty !“ Bardzo także razi Niemców żądanie p. 
Hausnera, ażeby sprzedawano drożej cygara, zwa- 

,ne „ Virginia“, i tytoń „Schwarz-Drei-Kónig . — 
i to niewątpliwie przysporzy rządowi zwolenników 

: między amatorami tego paliwa, ale ponieważ u 
nas przeważnie palą „Cubau, i „Feiner echter E w  

\kischeru, więc program finansowy p. Hausnera 
(liczyć może w Galicji na większość stanowczą. 
Znam zaledwie kilku niewojskowych, którzy po­
święcają wolne swoje chwile bezskutecznym usiło­
waniom wyciągnięcia dymu z tego zwitka paberu- 
chj,  zwanego yirginją, a SchwarzJreikónig jest 
zielem nieużywanem prawie nigdzie, jak chyba w 
seminarjum, gdzie jednak ks. rektor^ i księża pre­
fekci wyprawiają na nie obławy kończące się za­
zwyczaj srogą konfiskatą.

Odprowadziliśmy w czwartek do grobu ś. p. 
Józefa Eminowicz*. b. prezesa sądu karnego , po 
którym żal powszechny świadczy najlepiej, że u- 
rzędnik prawego chi rakteru może obok uznania 
przełożonych zyskać także i cenniejszą jeszcze mi­
łość ogółu. Zmarły był wielkim zwolennikiem na­
szego pisma , w ostatnich latach ży c ia , jak o  e- 
m ery t, nie wierzył żaaaej wiadomości, póki nie 
była wydrukowaną w Dziennika Polskim. Zdarzało 

jsię czasem, że ktoś z redakcji proatował uetme 
{jakieś doniesienie, mylnie podane, wówcs»* nie­

boszczyk unosił się i wołał: Go mi pan mówisz ! 
i dam przecież czytał *m w Dziennika ro lsk im ! Ze

'strony sędziego, który tyle lat miał do czynienia 
ze sprawami prasowemi, jęst to dla Dziernika  
świadectwo nader chlubne, jakiekolwiek może być 
w tej mierze zdanie e k prokura tur ji.

Jan  Lam.

0 POLSKIEJ IDEI.
(DokońoMnie.)

Tak kiedy będziemy się zapatrywać, porówny­
wać i studjować tę naszą ojczyznę, tego ducha na- 
izego narodu, dopiero ujrzymy w całym blasku 
jegu genjusz i wyższość — ale trzeba nad tem 
medytować, trzeba się duchem podnieść, bo to war­
to, aby poznać i ocenić boskie przymioty i wła­
ściwości tej naszej matki, którą zowiemy ojczyzną. 
Nie popełniam tu żadnej przesady; na gtudjowTanie 
Szekspira ledwie że osobnych katedr nie stawia­
my, a nasz naród, jego iuea jego walki i ich tra ­
giczność, jego pół tysiąca lat bohaterskiej egzy­
stencji, jego heroizm po stepach i pustyniach, któ­
rego świadkiem tylko sęp po wysokościach szybu­
jący, czyż to nie warte Szekspira...

Rzeczy tej natury wymagają głębszej pracy, 
sum.ennej i podmesijnia ducha, i należą do tych, 
które pracą ouszr tylko odgadnione być mogą.

Nie matematyeznemi kombinacjami, ani wy- 
v oaami reanzmu badano i dociekano największych 
tajemnic życia społeczeństw, były to tylko środki 
pomocnicze, ale dochodzono do pojęcia ich i od­
krycia duszą, wykształconą i podniesioną myślą i 
całą siłą spotęgowanej istoty ludzkiej — wtenczas 
ta dusza i ta myśl ociągają jakieś jasnowidzenie 
i zdolność subtelną tr_fn«go przenikania nagle w 
umysł wpadającą.

i Tak wielcy filozofowie i encyklopedyści siłą 
ducha, bystrością wykształconej mvśli dochodzili 

I do wniesienia światła w najgrubsze ciemności, bo 
to światło boskiej miłości już w duszach ich świe­
ciło. Jest jakieś parcie w w łow iSku, gdy w sobie
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szeni są obecnie co tydzień zgłaszać się do biura należy większą połowę sług carskich wygubić' To 
policmajstra i podpisać w księdze. Straż ziemska credo rewolucyjne wyznawane o t /a  nieustannie 
ma prawo o każdej porze czasu nachodzić mie- j sztyletami strzałami, stryczkami. W łonie amba- 
szkania prywatne celem dopełnienia niby kontroli.' sadorów moskiewskich odkryto podobno także
Obok tego wychodzą rozporządzenia gubematorskie, 
z których o tyle można być mądrym, o ile się 
rozumie, że człowiek nie wydalający się nawet 
z miasta, może— oprócz poniesienia kary oznaczu- 
nej artykułem 59. przepisów paszportowych — stać 
się winnym przestępstwa z powodu „niewykonania 
prawnych żądań władzy i być pociągniętym do 
odpowiedzialności surowej.11 (Styl urzęuowy.’ Już 
nietylko właściciele fabryk, hotelów, zajazdów, re- 
stauracyj. w których nikt pewnym nie jest, czy 
wolno wyjdzie, ale „właściciele domów a nawet 
lokatorowie natychmiasr mają meldować wszyst­
kich, którzy do takowych przybędą.11 (Także styl

współwinnych, lecz do jakiej kategorji należą, nie 
mogłam się dowiedzieć. Nie ma się czemu dziwić, 
że trudno o wiadomości z głębi cesarstwa: iząd 
w ręku swojem umie trzymać język, wzrok i słuch 
poddanych, jeżeli ci przypadkiem nie chcą iść w 
ślady zrozpaczonych lewolucjonistów. U nas w Lu­
blinie na kolei nastąpiły poszukiwania i rewizje, 
w ostatnich dniach kwietnia, kilkunastu urzędni­
ków wy wieziono — a nikt nie wie dokąd i za .co? 
Może w przyszłości zdołam czegoś więcej dowie­
dzieć się o tych zajściach.

Na zakończenie listu jeszcze dodaję wiado­
mość, że tu skazany został na osiedlenie w odda-

urzędowy). Nie pojmiecie jeszcze całej doniosłości lonych guberniach Śyberji austrjacki poddany Eliasz
podobnych postanewien, nie wiedząc, jak Moskale 
wyzyskać je  umieją, i jak je tłumaczy prosty 
strażnik M a k o l e n k o  lub M o r g e n s t e r n .  Zda­
wałoby się w am , że mowa jest tylko o przyjeżdża­
jących z innych stron kraju, coby koniec końcem 
nie było niczem nowem dla nas. Alo przypuszcze­
nie podobne jes* błędnem. Strażnicy każdego przy­
byłego, każdą osobę wchodzącą do Ujt mnicy, poct- 
ciągają pod kategorję obcych. Gość. sąsiad zna­
jomy, zaledwie przestąpi próg, sprowadza za sobą 
policjanta, który rozpoczyna indagacją. Nie po­
trzeba żadnego pozuru, potrzeba tylko nie czuć 
skłonności do dania łapówki, aby zostać od­
prowadzonym do aresztu. W aresztach mnó­
stwo zastaje się czekających na przesłucha­
nie ; zanim kolej przyjdzie na świeżo przypro­
wadzonego, upłynie dni kilka. Okujem można się 
tylko uwolnić od podobnej nieprzyjemności. Poli 
ciant za nadużycie ni# bywa nawet wezwany do 
objaśnienia, postępuje on bowiem według specjal­
nych wskazówek i w myśl ustawy. Protestować 
pi zeciw bezprawiu — strzeż Panie! odprowadzą na 
zamek (więzienie). Doczekaliśmy się więc zapo­
wiedzianego s a m o r z ą d u  muskie wskiego ; we 
wszystkich większych miastach zostaną jeszcze za 
prowadzone oddziały konnej straży policyjnej dla 
większego bezpieczeństwa władz carskich.

Ze stan policyjnycn bezprawiów może znalcZć 
stałe zastosowanie, że przy wzmagających się w 
carstwie zaburzeniach jeszcze gorszych docze­
kamy się czasów, i że następca tronu pójdzie w 
ślady knutowładnych poprzeuników, o tern prawie 
nie wątpimy. Nie twuizcież Ziomkowie złudzeń 
co do polepszenia przyszłości pod rządem moskiew­
skim. (.zy nownicy nas teraz już pouczają, że » an 
wojenny jest dobrodziejstwem dla ludzi, albowiem 
przy żadnej sprawie nie ma tej „wołokity" (zwłoki) 
i wszystko idzie sprężyściej, jak z płatka. Należy 
tylko pomówić z jean j m z najmądrzejszych radców 
np. z p. S i y e r s e m  albo z naczelnikiem izby 
skarbowej S o k o ł o w e m  aby nabyć przeświad­
czenia o korzyściach obecnego bezprawia. Nowo- 
roayjski Telegraf przyniósł nam tazże wiadomość 
z Petersburga, że utworzone zostanie aowe mim- 
sterjum policji z jener dem Trrpowem na czele. 
Według .drugiej wersji S z u w a ł o w  ma objąć 
tekę, a departamentem więziennym zarządzać bę­
dzie teraźniejszy dyrektor policji wykonawczej 
radca tajny Groth specjalista więzienny i przed­
stawiciel Moskwy na kongresie sztokholmskim Mi­
nister sprawiedliwości polecił zaś sędziom ślad­
em m, aby kwoty ściągane od interesantów za nie­
stawienie się na termin, wykazywano do poboru, 
albowiem sumy te użyte zostaną na budowę no- 
wycn gmachów więziennych. Mniemam, że to 
będą najwymowniejsze pomniki moskiewskiej kon­
stytucji, które jednocześnie dają wróżbę przyszłego 
systemu rządzenia.

Urzędnicy gubernialni, powiatowi, policyjni, 
sądowi, rachunkowi, skarbowi, kolejowi, proiesoro- 
wie i oficerowie pociągnięci zostali przez zwierz­
chników do złożenia deklaracji, że z rewolucją nic 
wspólnego mieć nie chcą i takową potępię ją. Nie 
brakło przy tym akcie politycznego wyznania, za­
pew n ili o wierności dla cara itp. płaszczem De­
klaracje zostały przesłane do właściwych mini­
strów. W Petersburgu widać potrzebują licznych 
zapewnień przychylności, carat jak człowiek obło­
żnie chory pragnie pociechy, że jeszcze nie nade­
szła ostatnia godzina życia. .Rewolucjoniści w łonie 
imperium wcale nie zaniechali robót skrytobój­
czych; wieści dochodzące manowcami do niektó­
rych tu urzędujących czynowników a urodzonych 
z gubernij moskiewskich, mają jednak tak zatarte

Kowalczuk, za grabież wykonaną u p. Z a t r z e  w- 
s k i «)go,  profesora gimnazjum. Sąd okręgowy lu­
belski uznał Kowalczuka winnym rozboju i osą­
dził Kik, lat robót ciężkich w fortecach, izba są­
dowa warszawska zmieniła wyrok jak wyżej.

Wiedeń, 8. maja. (453 posiedzenie Izby po­
selskiej Rady państwa.)

Pierwszym przedmiotem porządku dzieunego 
jest zamknięcie rachunków za rok 1877. Sprawo­
zdawca komisji W o l f  r u m  przedłożył wraz ze 
sprawozdaniem następujące wnioski: l) Zamknię­
cie rachunków za rok 1877 przyjmuje się. Zara­
zem wzywa się rząd ażeby: 2) przedłożył na przy­
szłej sesji sprawozdanie najwyższej Izby obrachun­
kowej o głównem zamknięciu rachunków za lok 
1877 celem udzielania absolutorjum; 3) przedkła­
dał na przyszłość z budżetem zarazem wykaz o- 
brotu finansowego za rok ubieg ły , główne zaś 
zamknięcie rachunków wówczas dopiero gdy będzie 
zbadane przez najwyższą Izbę obrachunkową wraz 
z jej uw agam i; 4) kazał sporządzić na przyszłość, 
a dodatkowo teraz także za rok 1876 i 187 7 ob­
szerne sprawozdanie o ruchu kolei państwowych i 
takowe ogłaszał w sprawozdaniach o czynności 
ministerstwa handlu lub osobno; 5) nie używał 
kredytów na pewne cele przeznaczonych pod ża­
dnym warunkiem nawet tymczasowo na inne cele, 
tak . ażeby w głównem zamknięciu rachunków 
umieszczone były już poczynione wydatki w całej 
swej wysokości i w tych rubrykach, na które 
kredytu użyto; 6) preliminarze kosztu pomiaru i 
regulacji służebnictw mają być w dwóch osobnych 
umieszczone pozycjach; 7) do zamknięcia rachun­
ków za rok 1878 ma być dołączone dokładne 
sprawozdanie o zaliczkach gwarancyjnych, danych 
osiatniemi laty kolei im. cesarzowej Elżbiety i o- 
trzymahych od niej zwrotow; 8) przy udzielaniu 
zaliczek gwarantowanych kolejom na zasadzie wy­
kazu ich dochoaow. ma rząd przestrzegać ściśle 
granic konieczności, i ażeby poczynione nadpłaty 
były ściśle z odsetkami zwracane skarbów i pań­
stwa ; 9) na przyszłość mają być w głównem zam­
knięciu rachunków zaliczone, jako dochód w ru­
bryce : „Zasiłki i dotacje1' osobno tak wpłaty zwró­
cone przez dyrekcje kolei dla tego, że aochód z 
nich przewyższał sumę gwarantowaną, jakoteż od­
setki od sum nadpłaconych.

W e i s s  S t a r k e n f e l s  zarzuca, że dołą­
czone do budżetu objaśnienia rządów e »ą tak ba- 
ramutne, że zaledwie żelaznej pracy H e r b s t a  
powiodło się wybrnąć z tego labiryntu. Przytacza 
przykłady z rubryki dotyczącej ruchu kolejowego 
i wyprowadza ztąa konieczność reformy kontroli 
rachunkowej. Za dowód podaje sprawę spustoszenia 
lasów Niepołomicaicli, i żąda reorganizacji naj­
wyższej izby obrachunkowej.

S c h ó n e r e r  wnosi do przytoczonych po­
wyżej wnioskow komisji, mianowicie do wniosku 
3go dodatek : „izba nagania rozporządzenie mini­
sterstwa rolnictwa z dnia 11. maja 1877, i żąda, 
aby na przyszłość podobnego rodzaju wydatki, 
były zaliczane w budżecie rozchodów."

Wnioski komisji b u d ż e t o w e j  uchwaliła 
Izba bez zmiany — wniosek S c h ó n e r e r a  
upadł.

Następnie uchwaliła Izba prawie bez dy­
skusji u s t a w ę  o udzieleniu stałego zasiłku ze 
skarbu paustwa drug erarjalnych w Niższej .Au­
strii przejętych na koszt kraju, u s t a w y  o n a ­
wodnieniu okręgu Morfalcone, tudzież u s t a w ę  o 
sprzedaży nieruchomych dóbr państwa.

Dłuższą nieco rozpiawę wywołała sprawa 
b u d o w y  k o l e i  n a d b r z e ż n e j  D u n a j -

Przeciw wnioskowi oświadczył się Au- wszelkie powody do sądzenia, że |est to wybór 
powodu, że kolej zachodnia jest już bardzo dol>ry i że Porta może być pewną, że Ale- 
jmi kolejami z przystanią wybrzeża ko przestrzegać tam będzie interesów tureckich 

Dunaju połączona. (słuchajcie!). Wkrótce po wymienieniu ratyfikacji,
Wy wody jego odpierali S c h a u p i minister ustanowioną została komisja ku urządzeniu wscho- 

C h l u m e c k i ,  który obszernie wykazać usiłował dniej Rumelji; członkami angielskimi komisji tej 
korzyści handlowe z nowo budować się mającej linji, zamianowani zostali członkowie parlamentu pc je- 
która będzie znacznie krótszą, niż dawniejsza, dnym z każdej Iz b y , a mianowicie: sir Drum ‘ 
Przemawiali jeszcze za wnioskiem M a u t h n e r  i mond Wolff z Izby niższej, i lord DonoughDj0;e
S t e f f e n s ,  poczem Izba takowy przyjęła.

Nprawy zagraniczne.

z Izby wyższej; nie mogę wspomnieć tych na 
zwisk, bez oddania hołdu słusznego energji icr.l i 
rozumowi, jakich złożyli dowody, spełniając taj* 
nadzwyczaj trudne zadanie. Wywiązali się j niego 

! wzorowo, statut już ułożony i czeka już tylko na 
zatwierdzenie sułtana (słuchajcie!). ZatwierdzenieMowa Saliabnry’ego

Na zuaną interpelację w Izbie lordów hr. to, jest piostą formalnością. W jednym punkcie 
Gramfille d. 6. b. in — minister spraw zagrani- traktat berliński był nieco za gorący. Wymagał, 
cznycli odpowiedział co następuje : ażeby statut dla Rumelji opracowanym został ko-

,. Przyniosłem z sobą tiaktat berliński, by prze- niecznie nie w innym przeciągu czasu jak w trzy- 
chodząc w nim punkt po punkcie wskazać , co już miesięcznym. Tego być nie mogło, praca trwała 
zostało zrobionein w myśl postanowień układów . miesięcy 9, dość , że już mamy statut. Piętnasty 
berlińskich zeszłorocznych , a co jeszcze do zro- artykuł traktatu opiewa o sformowaniu w Rumelji 
hienia " r { 1— - »«-
piewa.
cznem
rodową milicję, że dla ułożenia konstytucji i o -‘najściślej przestrzeganą. Uto są puukta wprowa-
bioru księcia ma być zwołane zgromadzenie nota- dzone w życie przez statut wspomniany komisji 
b!ów i że wybór księcia dokonany swobodnie, ma europejskiej, która też zawiadywała finansami 
być ze zgodą mocarstw’ potwierdzony przez Portę.! wschodniej Rumelji, dopóki statut nie został uło- 
Siniało rzec m ogę, że wszystko, czego chciał tra żony. Traktat słowem mówiąc, literalnie i rzeczo- 
ktat co do łlułgarji. wszystko zostało spełnionem {wo, został nareszcie wypełniony, a że były zwioki, 
(słuchajcie!). Książę został obrany — i sądzę, że przeciw k tórjm  komioja musiała protestuwać, to 
wybór ten jest nader pomyślny — wszystkie mo- winą temu byli komisarze rosyjscy".

Dalej lord Salisbury wspomniał o innych pun­
ktach traktatu, tak, jak już nam donosił telegram,

carstwa zgodziły się na’ten wybór, a konstytucja, 
została również uchwaloną. Dalej żąda traktat ber­
liński ustanowienia granic bułgarskich. Jest to już 
sprawa trudniejsza. W końcu roku zeszłego usta­
nowioną została stosownie do wymagań tiaktatu, 
międzynarodowa komisja graniczna, która obecnie 
przerwana, w końcu roku zeszłego swe prace na 
nowo rozpoczęła i dalej prowadzi. Zwłoka i tru­
dności w zajęciach przeszloroczuych wspomnianej 
komisji ztąd puwstały, że według szkodliwego 
zwyczaju międzynarodowego, wszelka uchwała ko­
misji powinna była być powziętą jednomyślnie 
Cieszy m ię , iż mogę lordom zakomunikować , iż 
zwłoka wspomnia ii. już się nie powtórzy więcej 
albowiem mocarstwa zgodziły się, że wszelkie tru 
dności zbiorowo będą rozstrzygać. Dłuższe narady 
spowodowane były klauzulą dodaną do drugiego 
artykułu trak ta tu , orzekającą, że komisja grani 
czna ma rak poprowadzić linją denn rkacyjną, a' 
żeby umożebnioną miał sobie sułtan obronę gra 
nic bałkańskich wschodniej Rumelji. Zdaje mi się 
że to biedny Mehemet Ali (jeden z reprezentan 
tów tureckich na kongresie berlińskim , wkrótce 
po nim zamordowany w Albanji; prz. R. Dz. P 
objawił był życzenie , ażeby wspomniana granica 
przechodziła po północnym skłonie grzbietu gór 
bałkańskich, ale przeciw podobnej granicy oświad 
czjrly się wszystkie mocarstwa, postanawiając, aże­
by linja graniczna przechodziła ściście w załuż grzbie 
tu podział wód stanowiącego, w tych tylko miej 
scach przekraczając w kierunku północnym , gdzie 
to wypadnie uczynić dla dania możności rządów 
tureckiemu wystawienia fortów, mnących służyć 
do obrony granicy. W jaki sposób ma być wyko 
nanym ten warunek w każdym z poszczególnych 
wypadków, uchwala większość komisji Wolnoś 
religijna w Ti "Iga ni zastrzeżoną też była trakta 
te rn ; stało się zadość ternu zastrzeżeniu. Dalej po- 
stanowiouem było, że rząd tymczasowy trwać nie 
może dłużej nad dziewięć miesięcy i zaraz się 
rozwiąże po obiorze księcia, i ten w irimek został 
spełniony co do joty. Co do daniny mającej się 
rocznie opłacać sułtanowi przez księstwo fiułgai 
skie, to takowa w myśl traktatu berlińskiego ina 
być ustanowioną w końcu roku upływającego po 
zorganizowaniu księstwa , a zatem czas jeszcze nie 
nadszedł Jeszcze jest jeden punkt w traktacie ber­
lińskim, tyczący się R ułgarji, a jest nim miano­
wicie zastrzeżenie, ażeby fortece bułgarskie zostały 
zniesione, nie później, jak w rok po podpisaniu 
traktatu. Pomimo, że rok już u p ły n ą ł, nie sądzę 
ażeby się stało zadość temu punktowi. Nie wiem 
z pewnością, lecz sądzę, że burzenie tych fortec 
uczy nilo już znaczne postępy, i jest to sprawa, o 
której państwa podpisane powinne dobrze pamię­
tać. Po sprawie bułgarskiej, traktat berliński zaj­
muje się sprawą wschodniej Rumelji, tylekrotnie 
już omawianą. Ustanowioną została komisja do o- 
znaezenia granic wschodniej Rumelji. Inny znów 
artykuł traktatu orzeka, że Porta za zgodą państw 
powinna mmnować jenerał-gubematora dla wscho­
dniej Rum elji, niemniej jak na pięcioletni okres 
czasu. Gubernatorem został Aleko pasza. Mam

t. j. o Rumunji, Serbii i t. d., przyjęciu propozy­
cji irancuskiej co do rozgraniczenia Turcji i Gre­
cji o gotujących się nowych prav\ach dla Małej
Azji ect., słowem szlachetny lord konteut z tego, 
co się stało, bo jak powiada większa część pun­
któw berlińskich została spełnioną a reszta znaj­
duje się w szczęśliwej drodze spełnienia.

to ciepło poczuje i to sw iatlo — nie zastrasza go 
wtenczas nic, ani nie prowadzi żaden materjalny 
interes, i tylko tą  niewidzialną siłą pchany, bie­
rze się do pracy cichej, czysto ducnowej i zaczy­
na mówić i mówić tak długo, aż póki jego słowo 
nareszcie usłyszanem i choć w części pojętem nie 
będzie.

Kiedy Bóg chce rzucić jakie ziarno pociechy 
i szczęścia na tę ziemię, to natchnie kogoś, dopu­
ści, że poczuje on w sobie tę myśl i już jest go­
towy pracownik.

Tak Rousseau kochając ludzkość, w ustroniu 
miejskiem medytował nad nią —  przyszły mu 
myśli szczęśliwe, bo miłością tchnące i duszą od­
gadł te pierwsze lata człowieka, to dziecko, i zna­
lazł takie słowa na obronę jego, że cały ten Świat, 
wówczas jeszcze taki zimny i skostniały, potranł 
rozgrzać i uszlachetnić.

Podniósł on dziecko w oczach tego lodowate­
go i egoistycznego świata, uzacnił, upoetjzował. 
odsłonił cały wdzięk tej dziecinnej naiwno­
ści, tej słabości, i własnego domowego anioła ro 
dzieom pokazał, a rodzice go nie widzieli, bo za­
sklepieni w egoizmie i próżnościach, już nie po­
siadali tych zdolności ducha i my Są, których trze 
ba, ażeby pewne rzeczy przeniknąć i odczuć.

A my w dzisiejszych czasach, w którychpize- 
cie świeci nierównie silniejsze życio moralne, jak 
dawniej wpadamy względem naszego narodu, na­
szej ojczyzny, w ten sam błąd, co owi rodzice 
względem swych dzieci —  poniewierali oni*niemi 
i znęcali się i mało je tenili —  i my też niestety 
tak robimy — bo myśleć głębiej i popracować i 
sięgnąć duchem już nam się nie chce, i w naszem 
lenistwie i obojętności grzech jeszcze popełniamy 
przeciw tej świętej matce, jedynej w świecie ca- 
1, m — że nieszczęśliwa już nam się nie podoba i 
śmiemy ją  sądzić jeszcze, a co gorsza, przez obo­
jętność, sądem obcych.

Powtarzamy o tej wielkiei i zacnej przeszło­
ści jakieś obrzydliwe komunały, jakieś trywialne 
frazes ■. które hun gdzieś jakaś ekscelencja, dla

popictonuk się niby erudycją raczyła wypowiedzieć co prędzej lekarstwa w ekspiacji przez dobrowolne 
— ale ta ekscelencja ani wie, ani pojąć m ogła.1 ukorzenie się. 
czem była Polska, jeszcze się germamzm nie
wzniósł do wyżyn ducha, na których zapewne z 
woli Bożej Polska od razu stanęła.

A narchia, nierząd, nieład, elekcja, niezgoda, 
powtarzamy, a zapominamy, że przez 500 lat Pol­
ska s ta ła , i była państwem dobroczynnem dla ca­
łej ludzkości, jak by jaka wielka instytucja w ce­
lach miłości ludzkiego rodzaju utworzona. Zapo­
minamy o tern. że gdyby którekolwiek z europej­
skich państw na nasz wzór urządzone zostało nie 
500 lat, t le  50 dni nie potrafiłoby egzystować. 
Krwią hy się kraj zaiał i sądne dni by nastały , 
bo by brakło tiynunału, sądu, rządu, i kata — a 
my potrafiliśmy i wojny prowadzić i Europę bro­
nić, 1 drugim pomagać, i akademje zakładać i na 
uki wspierać, ażeby uczyć braterstwa i rowności, 
bo siłą tego sialiśmy.

Histoija innych narodów, to historja ich kró­
lów i mini itr nv — i Bóg dawał im jeszcze wiel­
kich monarchów, i często znakomitych ludzi stanu, 
aby przecie te ludy do czegoś doprowadzić — i to 
życic ich magnatów nawet o ileż było niższe od 
naszych, i jakżeż jaskrawo i tu występuje ten na­
rodowy geniusz polski.

Po długiem życiu spędzonem na czołganiu się 
przed królem, a poniewieraniu człowiekiem odzia­
ny wbięgami i orderami i grzechami obarczony . 
umierał taki magnat, żal tylko kryjąc w sercu, że 
nie posiadł jeszcze kilku księstw i niargrabstw o 
których w ciągu życia marzył.

U nas ci magnaci zdjęci żalem, a pragnąc 
pokuty za popełnione nie zbrodnie, nie poniewier­
kę luazmi. ale za dumę i swawolę tylko, o kiju 
chodzili do grobu Ghrystusa przepraszać Najwyż* 
szego, a inni znow w umiezym habicie po kla­
sztorach dokonywali żywota, tak to uczucie ludz­
kości i miłości głęboko spoczywało w sercach, na­
szych, i ani wazeenwładza, ani potęga, ani swa­
wola zatrzeć ich me zdołały, i wołało to obrazowe 
a zawsze żyjące w nas uczucie miłości i równości

W skutek tych to cnot historja polska, to nie 
historja tylko naszych królów i ministrów, to 
nasza własna, bo chociaż byliśmy bez rządu, 
władzą stalismy przez kilka wieków, i rozwiązy­
waliśmy ku zdumieniu Europy najirudniejszo za 
gadki społeczne, i naród, który zapomniał sobie 
prawa napisać, odegrał najświetniejszą epopeę, 
jakiej żaden nawet nie zamarzył. Od wieków 
była u nas wolność sumień, wolność polityczna, 
tolerancja, równość i obrona ciągła i bczprzestan- 
na cywilizacji —  wszystko to jużeśmy mieli, po­
jęli i w życie wprowadzili, co inne dopiero naro­
dy wczoraj posiadłszy, jeszcze olśnione z tem swo 
jem szczęściem, z temi swojemi zdobyczami oswoić 
się i napysznieć niemi nie mogą.

I my tego nie oceniamy i obojętnie i lekko­
myślnie o ojczyźnie mówimy, a uwielbialibyśmy 
ją  i adorowali i jak nikt, dumni z mej byli — 
zamiast tego jesteśmy skromnfi słabi i potulni, 
lest to kara boska za to, i tak zmaleliśmy, że w 
obec dzisiejszych wypadków piszemy reklamy i 
chwalimy się przed światem, tacy grzeczni i mili 
iż nie strzelamy do nikogo.

I to jest przyczyną naszego moralnego upad 
ku, że nie znając ducha naszego narodu, jego cnót 
i właściwości, nie mamy się na czem wesprzeć 
znając go fałszywie przez brak myśli i obojętność, 
stajemy się pokornymi i tracimy wiarę w siebie — 
w skutek tego kłócimy się, wichrzymy między 
sobą, jakieś fałszywe, zbutwiałe podpory wynajdu­
jemy, jeden nas wiedzie do Sasa ów do łasa, a 
wszystkie te plagi spadają na nas za karę, że nie 
wypełniamy najpierwszego obowiązku patriotyzmu, 
tak pilnego i koniecznego dzisiaj, i nie uczymy 
się pilnie z sercem i duszą historjozofji naszej oj­
czyzny i naszej przeszłości. Adam kr. Łoś,

ców. 6) Upoważnienie wydalała do mzyjmowania 
członków w r. 1879. 7) Wnioski członków.

Dr Biesiadecfci wykończa w Wiednin swe 
sprawozdanie, które przedłoży ministerstwu. Bodzie 
także miał odczyt w wiedeńskiem Towarzystwie le- 
karskiem.

Dro^zyalość 800-lefn iej rocznicy Śmierci 
biskupa Stanisława Szezepanowskiego, opisuje Czas 
krakowski obszernie. Podaje ustęp o wiecn Indowym, 
urządzonym staraniem ks. Stojałowskiego, który od 
lat kilkn gorliwie pracuje nad szerzeniem w Indzie 
religijności f oświaty. Wiec Indowy przez ks, Sro- 
jałowskiego ogłoszony miał sic rozpocząć o godzinie 
2giej po połndnin, lecz otwarł słę po aciej w kra­
kowskim ogrodzie strzeleckim. Trybunę > służącą 
zwykle dla orkiestry zajęło grono duchownych i o- 
bywateli rak przybyłych z krajn jak i krakowskich 
— cały zaś plac miedzy trybuną a restauracją za­
pełniali włościanie. Ks. Stojałowski z zapałem po­
witał zgromadsonych z dalekich stron Polski, zwra­
cał sie do Wielkopolan, Szlęzaków i Galicjan, wspo­
minał o tych, którzy tu p-zybyć nie mogli, ale któ­
rzy pod względem wiary siużyć nam winni za wzór. 
o ladzie polskim pod rządem rosyjskim, a zakoń­
czywszy inwokaęją do św. Stanisława patrona Polski, 
wezwał obecnych, aby oblali przewodniczącego wiecn. 
Na pi opozycje mówcy, aby przewudniezyl wiecowi 
ten co jest głową tego starożytnego miasta, przez 
aklamację powołano na przewodniczącego prezydenta 
mias ;a dr Zyblikiewiczs, który też serdecznie po­
witał imieniem miasta zgromadzonych i otwarł obrady 
wiecn. Pierwszym z mówców był k&. dr. Peiczai. 
profesor uniwersytetu. Przeszedł on różne potrzeby 
naszego lada, odmalował wyraziście wnętrze chaty 
włościańskiej, i dotknął róinycu wad i różnych bied, 
które trapią cnłopka i są powodtm dlaczego nie może 
się on podźwiguąć. Z kolei labrał glos p. Henryk 
Krzyżanowbki, przybyły z Wielkopolski »aany za- 
Lzczytnie poseł na sejm berliński. Gorące wymo­
wnie rzneił on porównanie położenia trzech rozdzie­
lonych dzii lnic Polski, wskazywał potrzebę jedności 
J obrony praw narodowych wraz z prawami ko­
ścioła, stawiał na oczy przykład Indu wielkopol­
skiego. Mowa p. Krzyżanowskiego wywołała wielki 
zapał. Powtórnie zabrał głos ks. Storałowski, jakby 
w chęci zreasumowania dwóch mów poprzednich, 
a ty tem sirniej wbiły się w serca i pamięć buchaczy! 
Hr. Henryk Wodzicki, prezes Towarzystwa rolni 
czego zwrócił obrady wiecn dc praktycznego kie- 
runko wykładał bowiem włościanom w sposobie lro- 
jnmiałym potrzebę tak zabezpieczeń ot ognia, jak 
zabezpieczeń życie.. Z wielką uwagą błm h d l wło-

a  K O iST K i
Lwów dnia 10. maja.

Lw ow skie Towar*, politechniczne. Roz­
wój i działalność Towarz. politechnicznego daje po- 
cniebne świaaectwo o członkach tegoż, a naszych te­
chnikach; czego dowodem wydawnictwo mlesręcinlLa 
„Dźwignia*, kalendarza s podręczniaiem dla wszy­
stkich działów wieazy technicznej, prace specjalne' ścianie, tych rad, jakie im morca YdzieToł "laiihę- 
w komisjach nad ułożeniem termiuologji technicznej' cająo do zabezpieczenia mienia, równie Jak losr rodi 
polskiej, oraz stale .ygodniowe zebrana i wyałady,ina wypadek śmierci. Wieniec Tvmowy luuowe *do- 
obznajamiające członków z rezultatami osiągniętemi był sobie p. Alfred Bzcz-pańsai Umiał 0n >Mt h 
w różnych działach pracy technicznej Następnie po ekonomiczne podać w tak prostej, jasnej barwisteJ 
k. dym wyaladaie prz< piowad .one dyskusje rozja- formie, nmiał przemówić do rozsądku lndń pobudzić 
śniają przedmiot, oo prelegentów emua-a lo grunto- go nawet do wesołości, a podnieść mnóztwo praktj- 
wnego opracowania obranego temain. Zt dwóen osta cinych stron życia wiejskiego. Pnednfiui om mowy 
mich posiedzeń wnosić m„żna, jak rozmaite bywają był właściwie irobny pimemysł domowj który ze 
temata wykładowe członzów, i tak d. 26. kwietnia! wszystkiego umie skorzystać. abv „ tdnhw,„  , , , ,  „ wszystkiego umie skorzystać, aby wydobyć korayśó
przedstawiał mżyifier LachalSwi telefon, przez siebie Wreszcie przemówił ks. Uhoikowski redaktor Frey- 
ndoskonalouy; ba.. GosiKovtbki miał krótki wykład jaciela Luau i mówił o zgodzie Wszystkich stani w 
z teorji barwy głosu, p. Zajączzowsui, budowniciy wezwał zgromadzonych Jo wzniesienia okriyku na 
z Tarnowa, o grzybach domowych , war ansach icn podziękowanie prezydentowi miasta za przewodni- 
po.awianh się i apj sobach tępieniu; a 9. maja mówił ctwo w niem, ks. Stojałowolaemu za gorliwość w 
p. fckrzelbicki o przyczyn ,ch salewu kopalni Wieli- nri„dziniu pielgrzym*! ‘ i wiecn, oraz na cieśA star- 
ckiej, doniosłości tegoż i o środkach zaradczych przez szej braci duchowieństwa i szlachty 
zarząd zastosowanych, a to w celu sprostowania myl-i K n n c e r t  p. B a rc e w ic g a  Łe Współudziałem 
nyo" zapatrywał* niewtajemniczonej w te sprawy - p - M i c h a ł o  w s k ie g o , jawi mW m iejsc we czwm- 
pnbliczności. Wykłady i B były jasne, treściwe, szki- tek. przeszedł wszelkie nawet najwięcej optymisty- 
cami odręczaemi na tablicy Ilustrowane, swobodnie czne oczekiwania. Po tem jak oceniono ■ jak aa- 
wygłoszoue, i zyskały też ogólne zainteresowanie i szczytnie odznaczono na popisie międzynarodowym 
uznanie. jw Paiyżn naszego znakomitego skrzypka, spodaie-

Z wygłoszonych wykładów pozwolę sobie stre- waliśmy się u n u  wiel.Dgo ufiu nznauia, ujrieliś- 
ścić wykład p. Zajączkowski go, traktujący o epide- my więcei, bo nieprzerwany en uzjazm. Mówiąc o 
miczutj chorobie naszych budowli, jest to bowiem grze p. Baruewiozu, wytrawny dyrektor Tow. Mu- 
przedmiołi praktycznie bardzo ważny. P. Zajączków- zycznego, p. Mikuli, rzeki : dzisiaj jest on prawdzi- 
ski podaje na podstawie najnowszych badań tak bo- wym w i r t u o z e m ,  za Jat kilka będzie m i s t r z e m ,  
taników jak techników, żc ojtwysuą grzybów są ba- I  my sądzimy podobnież i mocno nas ciesiy, Ze pał- 
gniste ciemne lasy, zkąu dojrzałe zarodki, roznoszo- mie Lipińskich i Wieniawskich pył bynajmniej nie 
ne wiatrami pu całej okolicy, zarażają budulec. W grozi. P. Baroowicz ma dziś dopiero okolę lat 20, 
fym stanie dostaje się on do naszych budynków , a a na zdobytych łamach bmajmttiej o ile wiemy spo- 
jeżoli zastanie w buayitKu warunki sprzyjające roz- czywnć nie myśli. Prócz tego ma on jeszcze inne 
wojowi grzyna, tj. wilgoć, ciepio, brak światła i podstawy do swej przyszłej karjery. Jest to na 
zamknięte powietrze, grayh rozrasta się kosztem ciał wsirróś mnzyk, obsnajomiony ze wszystkiemi gló- 
organie-aych za pożywienie mu służących; niszczy wnami instrumentami, a klawiaturą włada we wszel- 
zatem wszelki materjał drzewny a wyziewami swe • kich zwrotach danej muzycznej myśli. Nad temi 
mi zatruwa powietrze, szkodzi więc bardzo zdrowia zaś podstawami góiaje jego olbrzymi talent egze- 
mieszkańoów. — Jako środki zabezpieczające podaje kntora, nadzwyczajna enwgia a razem śpiewność 
prelegent: l ) powłoki i hcmicsnc, tj. zwykłe kwasy tonu, wreszcie już dzisiaj nabyty zdumiewający me- 
i sole metaliczne. również prodnkta suchej destyla- ch&nizm, W tych warunkach d<* mistrsowstwa zdaje 
c j i , jan maź i n a fta , środki te cnemicrne mają za się prucStrzer dowolna. Potri*oa juz tylko ost&e- 
zadanie zniszczyć przyniesione zarodki, są jednak cznego wykończenia szczegółów i obraniu samodziel­
nie^ wole i dla tego potrzeba jeszcze użycia, 2)środ-|nego kiernnkn a to oboje jent w jego ręku. Na 
ków konstrukcyjnych, których zadaniem usunięcie wa - : swym ouegdajoz,in koncercie p. Barcewicz dał nam 
rnuków rozrostu, a takim środkiem jest us iiuęeie wil- poznać grę swoją z mnóstwa różnych stron, Wspa- 
gocl i zamkniętego powietrza za pomocą weatylocji. nialy 1 klasycznj w najlepszem znaczeniu tego siu- 
Same środai konstrukcyjne byłyby również niedosta-; wa Koncert Bracha; Pieśń Schumana, jedna z pereł 
teczne, albowiem nie dadzą się wszędsie zastosować, niemieckich melodyj; głęboki, pełen tr  ści i u gający 
W celach więc wentylacyjnych przeprowadza powie-1 życiem Komans Ż.leńskiego; dzika magyar-nota 
trze ciepłe pokojowe pod podłog> i przez zawilgoco | schwytana przez Brahmsa n naszych zamaszystycl 
ne ściany do cieplejszego komina, czem też odświe-; sąsiadów; demoniczne Hondo Chochlików (des lutins) 
za powietrze pi kojowe. |B«zziniego o tysiącu iście szalonych kaprysach z

To krótkie streszczenie przekonywa, że sumień- których do równowagi zaledwie sprowadzić nas ldo- 
ny i myślący budowniczy przez umiejętne zastoso-' łała irosta, naiwna a śliczna melodii swojskiego 
wanie t ik  prostych i nlekosztownych środków, może mazurka — oto cośmy słyss. li Jako niespecjalne 
zabezpieczyć budowlę od zniszczeń przez grzyby pismo nie mogąc wchodzić w -sciegóły, poradzili' 
zrządzonych. — Wreszcie przedstawił pan Z. sposób sobie przynajmniej przez porównania. Za najwyższa 
zastosowania tych środków do domów murowanych U pochwałę prozy Pascala, powiedziano niedawno 
drewnianych. lnie widać w niej ni wyrazów ni frazy, a tylko my-

Byłoby do życzenia, aby Towarzystwo prace ta- śli same. Mniej więcej toż samo dałoby się p„wie- 
kie ogół interesujące starało się przez publikacje roz diieć o grze p. Barcewicza: <dy«zano myśli wielkie
powszechnić, gd^ri zniszczenia zrządzone pr*ez grzy- j wzniosłe, namiętne, figlarne, kapryśne, zzalone » 
by w skutek nieznajomości przyczyn i zaniedbywania ' tracono z uwagi błyskawiczne rauty smyczka, różno- 
środków ochronnych, są w kraju naszym na porząd- jrodne staccata, gonitwy po całym gryfie podwójnych 
kn dziennym, a suma tycu strat przedstawia ogrom- j trylów, podwójnych flageoletów, izneane w najszyb- 
ny kapitał, któryby mógł na inne cele służyć. jszych tempach kombinacje piiziccatc 1 areo, n<5t 

T Tom sia* O li ia ro w z k i  nmarł onegdaj w zwykłych i harmonicznych, wreizflie niezliczone inne 
Paryżu. Obszerniejszą wzmiankę podamy w następ- karkołomne trudności, których niejeden ze sluckfcrj 
nem rnmerze. ani się nawet nie domyślał wiara,- ten dziwny ,

P rzfaiiiesien ie . Minister spraw wewnętrznych i swobodę s jakimi ja p, Barcswicz pokonywa, 
porucz/ł stari-ście Ant. Jaxie-Chamcowi kierownictwo j T*01*1" bnjemyż mówić czy były brawa i oklkski ? 1 
starostwa w Zalessczykach.  ̂ Niespoaz,anką tego honcęrtu-był p. Aleksander

Z d y re k c j i  m c h u  kolei Karola-Ludwika o- • Michałowski. Oczekiwano w nim akouo paniatora, lfozom 
trzymujemj następujące uwiadomienie: Od 15. maja (’° Uajwyżej na jego wspołuisiał— do zapełnienia. Otóż* 
począwszy aż do 30 . września br. odchodzić będzie' 9- Mi ;hałowski kn wielkiemu wszy tkich zdmnieniZ 
codziennie przy pociągu osobowym pospiesznym N. 2 ; okazał się znakomitym artystą, któi-egobyśmy bardzo 
;eden wóz I / j j  klasy wprost do P rag i, Karlsbadu 1 .rad*i skonfiskowali Warszawie. Prześliczne dotknie 
Eger w celu przyjmowania podróżnych jadących wprost !cie> subtelność, elegancja, wdzięk a brawura, pró«< 
do Pragi i napowrót. tego1 ogromna technika, oto w parn słowach przT

Z T o w a rz .  p ra w n ic z e g o . Jnt.ro w niedziel- mioty gry tegc koncertanta. Allegro óe cone v r Nui

prawniczego.
Na porządku dziennym; 1) Odczytanie protokołu o- 
statniego walnego zgromadzenia. 2J Sprawozdanie z 
czynności Towarz w r. 1878. 3j Zamknięcie rachun­
ków «a r. 1878. 4) Uchwalenie bndżetn na r. 1879

mógłby
w mm zakochać słysząc g0 pod palcami tego 
tnuza. aa a też trzęsła się od. oklasków przy wól 
niekiedy po triykroć p. Michałowskiego,

Podwójne pojawienie się człon! ów chóru
5) Wybór prezaa, 12 członków wydzialn i 6 *a»tęp. ( *kie<0 * PT- Cetwińskim 1 Waohnlanjnem na
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Rolnictwo przemysł i handel.
W i e d e ń  8. maja. Na dzisiejszy ta rg  dowie­

ziono cieląt 3522, zabitych wieprzów 183, zabityoh owieo 
000, jagn ią t 1447, żywych owieo 5»01, żywej nierogacizny 
1500 sztuk.

Cieląt'. płacono złr. 30-— do złr. 36 '—, zabite 
wieprze złr. 40'— do 48'—, zabite owoe zir. —•— do
 , żywe owce strzyżone zir. 38'— dc 48 '—, w weł
nie zir. —‘— do —'— za 100 kilo mięsa, jagn ię ta  ra- 
fary złr, 6 '— do 12'—, żywa nierogacizna galicyjska złr. 
3‘J-— do 38 —, w ęgierska złr. 32 — do 37 — za 100 
żywtj wagi.

Nn wczorajszym ta rgu  kontum acyjnym płacono woły 
złr. 43-50 do 46'— za 100 kilo mięsa.

Przegląd polityczny

otrzymuje w Galicji w prost z fabryki wy 
łącznie i poleca

w e Lw ow ie
Podziękowanie.

Za łaskawy a szczery udział w smutku na­
szym. okazany przez podjecie onar i trudów, 
jakoteż przyczynienie się obecnością! do u- 
świetnienia pogizebu najdroższego s ja a  na­
szego św. p. JHichala Irr :d« w sklego, 
słuchacza ’2. roku praw, zmai łego we Lwo­
wie dnia 2u. kwietnia b. r. stroskani r o d z i c e  
składamy najserdeczniejsze podziękowanie 
przewielebnemu duchowieństwu, pp. słucha­
czom św. Teologii i praw i w ogoit pp. kole­
gom nieboszczyka, jakoteż przyjaciołom, zna­
jomym i P. T, Publiczności, która tak licznie 
towarzyszyła nieboszczykowi na wieczny 
odpoczynek. 1853 i—i

Materna I Malwina Ozidowacy.

Dr. Med., Chirurgii i Akuszer,

Słucki (paschalis) wysokiego gatunku 
w dobrym stan ie , oraz meble i na­
czynia kuchenne do sprzedania. 
Ulica podwale Nr. 7 drugie piętro.

który ukończył nauki w Zakładzie 
agronomicznym w węg. Altenburgu 
i posiada 8 letnią praktykę i jest 
bezżenny, przy tern gruntownie biegły 
w rolnictwie, chowie bydła, dreno­
waniu pól, technologji gospodarskiej 
i gospodarstwa lasowego. szuka dla 
siebie zaraz odpowiednej posady.

Łaskawe wezwania proszę przy­
syłał* do Administracji niniejszego 
dziennika pod lit. J .  Ł .  1830 2—3

w Pntl oirytacli, koło Lwowa, przy 
pierwszej stacji kolei A brechta, 
ipokoje umeblowane po nader 
Hłsbirk cenach. Okolica lesista i 
m alow nicza, las sztukow y w pobliskości, 
kąpiele rzeczne, później i siarezenne. — 
Pociągi kursują dwa razy na dzień, po 
cząwszy od 15. Maja. R estauracja tania  
i dobra, przeważnie w ikt wiejsk;

Bliższa wiadomość u portjera  hotelu 
Langa, Lwów plac Marjacki, lub na m iej­
scu u restauratora Sty bei .■ 1812 3—3

Sezon rozpoczyna się 15. M aja 1879.

były lekarz prak. szpital, krakuwLkich 
i wiedeńbkich.

RiWCftdla się z Ottynii do S t a n i *  
iławoHH, gdzie począwszy od dnia 
8. Maja b. r. będzie udzie lił rady leaai - 
skiej iv mieszkaniu przy ulicy Brukowa­
nej liczba 195 1 piętro nąd cukiernią 
ErtePa. 1772 4—4

Maszyny do szycia.

Trucizna na szczury
W  ażne

dla amatorów dobrej kawy!
Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publi­
czności, że sprowadziłem maszynę parową najnowszej kon­
strukcji do palenia kawy. Uzyskana przez to naazwyczajna 
oszczędność materjału do palenia pozwala mi sprzedawać 
kawę paloną po cenach dotąd niesłychanie tanich, bowiem po 
tych samych, po jakich sprzedaje się kawę surową, mianowicie

Va U)« lepszej palone] Kawy Ce, lor złr. 1*10..
I1li  Kjio lepszej palonej Złotej Jawy złr. 1 — .
?7a *JIo lepszej palonej Poitorico z łr — 9 0 *

Jedna próba wystarczy, aby przekonać Szanowną 
P . T. Pdblciznosć, że jestem w stanie wszelkim życzeniom 
zadość uczynić. 1820 3--8

Z uszanowaniem

E D f f A B D  f iL £ ! H
przedtem

j r . N k : m r
R y n e k  1 .1& p o d  „ C z a rn y m  P s e m .“

W szystkie gryzony zabijająca, a nieszko­
dliwa dla wszystkich zwie zi ,t domowych.

Praw dziw a do dostania we Lwowie 
u p p . : P . Mikolaschs J  B eissra , Z. Ru- 
ekera i J . Pipesa. W K rakow ie u M. J a ­
wornickiego. W Sokalu u Juliusza Haus- 
berga apt.
1430 Cena za sztukę 5 0  ct. 24—8

! W a ż n e  d o n i e s i e n i e  I 7
WARSTAT MECHANICZNY 1

J Ó Z E F A  Z I N K I E W I C Z A  I

ApteKa infl „STBUriiii Orlai” SygmnaŁa Hakera u  Lwowie jota
A ^ jN k n ^  z r l f J s t j u i  le k ie m  ż e la r i s t y n

(już w roku 18G2 wynalezionym) 
je s t  w ed ług  dośw iadczeń n a jz n a k o m its zy ch  le k a rz y

D ra W A G N E R A  D I A L I Z O W A N E  2 E Ł A Z O
albowiem najsłabszy ż o ł ą d e k  z łatwością takow e straw ia, a nadto nie posiada 
ono żadnego smaku ani zapachu, przez co zażywanie nawet dzieciom nie spra­

wia najmniejszej trudności. Flakon 3 K ir .  40 <*nt. W.
Dra WAGNERA FERRUM CAT 1LYTIGUM, 

Flakon S  seIi*. w  n .
Powyższych środków żelazistyeh uż; wano dotychczas z6 znakomitym sku­
tkiem  przeciw  błędnicy, niedokrcwnośei, suchotom, ogólnem u wycieńczeniu 
sił, katarom  żołądkowym, biegunce, kaszlowi połączonemu z wyrzucaniem 

krw i, białym  upławom i t  d., wedłng załączonego opisania.
Należy się wystrzegać szkodliwych naśladowan i zażądać w yraźnie 

D r a  W (n era  dializowanego żelaza.
Słswoy skład dla Galltjl w apteoe pod 8rebraym Orłem Z. Buk. ru we Lwawle.

CZEKOLADA
pr®ecin> robakom  

KE0EC2Er.A Tokaju.
Ogólnie znany, od wielu lat dnświad- 

czouy środek przeciwrobaczny. 
Zadając dzieciom od czasu do czasu 
po kaw ałka tej czekolady można się 

ustzzeJz najpewniej od robaków.

Wystrzegać sie wyrobów fałszowanych.
Cena tabliczki wraz z przepisem 

uiywi.nia 20 cut. 1596 9—10

w ©  L w o w i e ,  
przy u licy  G ródeck ie j p od  1. 2 7 ,

p o s i a d a

własnego pomysłu pługi trzytrzusłowe,
które po o i by tej próbie okazały się jako nader praktyczne Ula gospo­
darstw a niezm iernie pożądane. Tanuwe przecinają skibę przed lemieszem 
ni trzy równe pasy i mogę być z dobrym skutkiem nawet w najtw ard­

szej glebie użyte, ' Cena tychże nader przystępna.
Powyższy w arsta t podejmuje się wszelkich reperacyj i uiopsze’, 

maszyn i narzędzi rolniczych. 1838 2—3



DZTENNTK POLSKI.

Parasolki letnie
cd 75 cnt. do 10 zlr.

SEai E S t k l  balowe w łóatkow n, Pele-1 
rynki, Kam izeli i z rękawami, Kafta- 
lik i i  Kalesony trykotow e i flanelowe 

darr-gk-e i męskie.

C a c b « K * ik « z  je d w -a n ' i wełn ane. 
Szali, Chnstki fularowe i batystów 

Ogrzewacze p era i i i łądk*.

P o i i O z o c b y  i Skarpetki w ełniane, 
fil d’tcosse, nioiane, baw ełniane i je  

dwahne, Pońozoohy do polowanią. :

P o d s z e w k i  zd row ia , Ciohoohody 
i Meszty filcowe i skórkowe z ohoa 
sam i i bez, K aptnrki. Mufki, Mityaki 
| i Trzew iczki dl* dzieoi. |

H a f t y  w najnow ize fioiegi n a  kan ­
wie i aplikacją na snknie wykonane 
w  jak  największym  w yborze, Barny 

rzeźbione.

H A ; R T Y
berlińskie na kanwie

R ę B - a w ic z f e l  j z h  a -jlepszr pragakie 
flase i jelonkowe od 2 — 8 guńków , 
tudzież Łazienne, j 'd w a b a e  i nioiane.

S z a l i k i ,  K raw aty, Kołnierzyki dam 
-łkie i  m ęskie w naj non szyn. gu*ch 
i w nąj-większym wyborze, Paski skór 

kown i metalowe

DjłI l k i  do manszetów i do przodów, 
S tp ilk i do krawfcŁz, L tricuszki i De- 
-ki ze złota Talm i i oksydowane do 

zegarków.

P o i t m o n e f k i ,  P u k resy  skórno„e, 
zzyldkreto^e i1 słoniowe, T ytoń e Li, 
Cygarowki, F sg ierk i oyg 're tuw e, Pn 

d6łk* n«i siaruiki

S z c z o t k i  do włesow i uo sukien, 
śzcz te c z ii do zębów i do paznokci, 
Rogi do języków czyszczenia, Scyzo 

ryk i i S zczy p w k i do paznokci.

t i n P M ł w  f n n n n u ^ l t i f *  * /  ° :1 * * •  <*<> , I t Ł s - I o z z e  ros^sh ie , libe-yjnb Gnzis, | r ,  t |  j T z T "  ,  , R . , i F r c d i s l r ,  K repiay, S p ic ia , Rozety,! C e r a t ą  am erykańską do ąokrycis
w C /IK  / r u / l u u o n i u  IDoszczochrony od złr. l -aO dc  10 |p ,ękaw iczh  , Galony Karty do grocia  1 7  « fi. * ł  p IK utasy, Sznury, Guziki, Tssoiy, B orty,Im ebli we wszystkich kolorach, żółtą
'  -  - - -  - -  I  ■'Jaszcze n ieprzem akalne angielskie! Siatki i Szton” prcfersnsow e, Rze I V® i, arT7 .a rJ’, ron  owe 1 P ° ' l  -jzutag i wszelkie inne ozdoby pas I noskową i gutsperkow ą na przeście-

od zlr. l i  do 16. |  m ienie Co pledów  jc ien n r, F a rtn .k i p łócienne 1 c e ra to w e j m a' te r a n o . |  radełka m er rzem akaln».

Łubkatie zam Le]ar >vr e zamówienia w j 1i >>u d )^ Jt k najspieszniej i j ak  najakuratniej
o i zir, 1 30 do 5 złr.

1553 22 -0  1

P o l e c a

poraeolu e znay z taniiSci i iiiom sto  :)iam  
M A G A Z Y N  D A K S K I

w® Lwowio przy ulicy Sa*icki j pod 1 4.

Z-TEf
«tS

z e ^ » a r m f t u « a * B ,
w e Lwowie, p n y  ulicy Halickiej pod 1. 19,

p o l e c a  j a k o  n o w o ś ć :
R i l r i 7 i ( f i  z z8*aren)> francuskie, w kształcie baryłek  z  o ś w i e t l a j ą *  
D U U a l l t L c |D I  c y f e r b l a t e m  W n o c y  (cadrans lum ineux) po 8 zł.
r p m n n ł n i r u  rO /,n ©  . t e  l e w e  ( Rcn.u■ toira M ignonnette) w 
n C I I I U I I I U I I  j  kształcie budzików szafkowych, do nakręcania b e z

WODY MUmBiLWE 20 sdrojowisk naturalnych
poleca co dn i I J  śn ie żą  tra n sp o rt

handel KAROLI BA LŁA BA M  we Lwowie.
1647 7—0

k l n c r y k a  po 12 złr

R l l f f e i l f i  z zef?a re m » ,z renomowanych fabryk francuskich Alpbcnse m  f i f i r M i l l i e t a  r t r w u / o f  n w
D U  l i l n l  p icard , A cbiles P o r t .l ,  Reclus po 6 z l r ,  większe po 9 złr. | | |  U T l C J c l l l S I 9  p i  j W t l M j

_  W z z e l k l e  z a m ó w i e n i u  i  r t  p e r a c j e  w zakres zegsr-
w ś  n iittrzow ski wchodzące, uskuteczniam y z najw iększą sumiennością i w jak  

najkrótszym czasie p o  c e n a c h  n d j p n y s t ę p n l r j s i y r l i .
| p  C e n n ik i s z c z e g ó ło w e  n a  ż ą d a n ie  f r a n k o .  ig 4g i _ a

Dia Ti ystticl sKaĆbb na nerwy
! W k sięg a rti Haber& i Lahma w W ie­
dniu 1. H errn .B r s N r 6, wyszła k siąż­
k i dla w szystkich słabych r a  nerwy, 
do 'e- zemr' s:ę bez niczyjej pomocy, 
p d t tnłom • Radykalna toczenie wszy­
stkich chronicznych sjaboini nerwowyoh 
na drodze ściśle naturalnej kuracji 
(O powiędną dieta  i racjonalna (łago- 
di a) kuracja wodna). Ceoa 1 zlr. z 

pi z syłką pocztową 1 złr. 10 cnt. 
j 588 1 5 -1 6

W IW O N IC ZU
dom izwmjcaraki

zwany „ U s t r o n i e 1- własność Osta­
szewskich, jest dla jednej lub dwóch 
rodzin do wynajęcia. Dwa nne 
szkania podobne, na dole i pierwszeu 
piętrze, składające się z’salunu z du­
żym balkonem i pokoju śypia Inego. 
od 20. Maja do 3. Lipca, za cenę 
3 złr. na dobę, resztę pokoi, których 
jest jeszcze 5 po .'0 ct. na dobą.

Te same mieszkania od 5. Lipca 
do 30. Sierpnia 5 z łr , a dodatkowe 
pokoje po 1 złr. w. a.

Stajnia na parę koni, wozownia 
na jeden powóz i wspólna kuchnia 
1 złr. 50 ct. na dobę. W każdj m 
pokoju 1 łóżko z materacem i ume­
blowanie stosowne. 1850 1—2

Życzący sobie zająd to mieszkanie 
zechcą się zgłosić listownie franco do 
właściciela W żelowa p. Grabownice z 
oznaczeniem życzeń, na zapytania 
odpowiedź dokładna daną będzie od­
wrotną pocztą. — W razie zamówie­
nia żądany zadatek. —  Mieszkanie 
na dole’ od 5. Lipca do 5. sierpnia 
już wynajęte. — Pokoje pcjedj ńcze 
wynajmowane nie będą.

Ktoby chciał mieć swój nabiał 
może mieć jedną lub dwie krowy.

S  A  e ń s k lc h  n a g r o d y  team  
at wyj dna |* w - a d ę  rządcy, 

ekonoma lub rachm istrza opatrzonem u 
świadectwem C letniej służby na jednem  
Uii»jscu i mogącemu się powołać u 1 liczne 
rekom endacje wybitnych osób,

Zgłosić się pod literam i IV M . T .  
L w ó w  poste restante . 1831 2 -?

Poszukuje sig

manipulanta
do fabryki żelaza

z pensja 3GO zJr., wolne pomieszkanie 
i opał Żąda się dokładną znajomość ję  

zyka niemieckiego i rysunków.

Z arząd  fabryki że laza
1821 3—3 w Skolem koło Stryja.

Lezący la t J5, żonaty, pesia łający jak  
najlepszą rekom endację udowodnioną świa 
dectwumi, posznknje w większym S k a r­
bie obowiązku zarządcy ekonomicznego 
lub kasjera i koutrolora. W tem zatru- 
du ieriu  zostawał przez la t 15 w jednym 
Skcrbie w powiecie tarnopolskim i p ro ­
wadził rachunkowość gorzelnianą, bro­
w arną i folw arczną, a obecnie jedynie 
dia osiągnięcia korzystniejszych w arun­
ków uw jln ii się od obowiązku. Nowy 
obowiązek może przyjąć w czasie według 
umowy i służy na żądanie odpow isanią 
kaucją. Łaskawe oferty przyjmuje B i n r o  
« j x H i f u W i c e  H j t u  J ó z e f ®  P o -  
l ł l i a l  i«3|fO ulUa Karola Ludwika 1 5
we Lwowie. 1833 2—6

P I L E P S J E
( & u IK  C LSJE) ,  loczy pise­

m n i e l e k a r z  specjalista
D r M.J 0. t .lS C H

w JJrezdn ie  (N e u s ta d t) .
Największe dośw iadczenia, gdyż
p r z e s z ł o  I  l . o o O  <*»p a d  -
k A w  leczył. 1517 4—12

Nie obojętnd zapewne jędzie  rzeczą dla Dam zawiadomienie, iż 
Z p o c z ą t k i e m  M a j a  opuść,’ prasę dzieło pod ty tu łem :

Najnou'sza i nojpraktyczniej sza metodą nauki 
kroju sukień damskich

W y d a n i e  4 .
przez K «  G l e d z l t a b l c ^ n ,  nauczyciela kraw iectw a uamskiego 
i au tora wielu dzieł tego rodzaju, zawierająca wykład znacznie 

ułatwiany I ulepszony od poprzedniego wydania, obejmuje tefcsLu 4 1/, arkusza du­
żego form atu, tablic rysunkowych 35. W zory wszelkich ubiorów dam skich, po­
cząwszy od najprostszych sukien, do najw ykwintniejszych strojów nio wyłączając 
najnowszych okryć, płaszczów, dolmanów i wszelkich inuych . są wypróbowane 
i opracowane tak , że zasada w  kroju przyjęta zmianie ulodz nie m cie, co właśnie 
b] lo najważniejszym celem autora, aby naukę tę osnuć na podstawie gruntownej 
i zasaducsej i dać możność w ykształcenia się bez nauczyciela. W ykład ten 
oparty na k ilkunastu  letniej praktyce daje możność zapoznania się uczącym z naj- 
subtelniejszem i odcieniami nauki kroju, i daje możność każdej osobie wedle upo­
dobania wprowadzać z czasem wszelkie przekształcenia, a rysunen ułatw ionym  
zostaje za pomocą linijek krojowyeb, z których osoba nie umiejąca wcale rjsow ać, 
wszelkio formy odtwarzać^może. Ilość wykupionych poprzednich wydań, docho 
dząca do 6.000, najlepiej świadczy o użyteczności prący autora, a kilka tysięcy 
osob przez niego wykształconych daje opinią o zakładach jego egzysrnjących 
w W arszawie, w Krakowie i we Lwowie przy ulicy Halickiej pod Nr. 13, w k tó ­
rych prow adzi Bię nauka kroju i sz y d l Cens dzieła 4 guld. L .a .jk i dawne 
m ogą służyć do tego dzieła 1787 3 —6

H A N D E L

m m
W E  L W O W I E  

p o l e c a  n a j w i ę k s z y  s k ł a d

PŁÓCIEN, STOŁOWEJ BIELIZNY,
Bielizny gotewej męzkiej i damskiej, 

Chustki, Ręczniki, Piki, 
Pończochy i skarpetki saskie, 

A n g ie lsk ie  s z ir tin g i i  p e rk a le
i .wiele innych artykułów.

Szczegółowe cennIM na żądanie wysyłał

Karol Werner
w e  L w o i r l t )

ulica Sobieskiego Nr. 3.
H u r t ó w n y  h a n d e l

W i li
Stołowe :

T  i f  p  wina białego 4 0 , 4 8 . 6 0  ct. 
- L D  L I  w im  czerwonego 5 2 , 6 0  ct.

B u t e l k o w e  białe i czerwcne z 
górnych i dolnych winnic węgierskich o i  
60 ct, do 2 zł. 50 ct.
W i n a  f r a a c n j k i e  i  h i « x p a * » k i e .

N a prowincję wysyłam wina węgior 
skie w beczułkach począwszy od 4 litr .

O i  wysyłek na p r iwincję odlicza się 
podatek konsnmcyjny. 1781 3 —?

Cennik, d i żądanie franco.

Ważne dla chorych na oczy.
7  dniem 1. marca b. r. otworzył we Lwowie przy ulicy Domiuikanskiej 

nr. 2 Z a k ł a d  l e c z n i c z y  d l a  c h o r y c h  n »  o c z y ,  urządzony na wzór 
paryskich tego rodzaju instytutów 'vAm buIatoir des malad.es des yeux).

Ordynować będę codziennie:
od godziny 9 — 11 przed południem  (ordynacja zwyczajna),

„ 3 — 4 po południu (ordynacja nadzwyczajna).
Chorzy zgłaszający się na zwyczajną ordynację otrzymają bezpłatnie radę 

i lekarstw o
Długoletni pobyt mój na W schodzie, nastręczył mi sposobność badania n 

źródła grasujących tam najrozm aitszych słabości oczu, a nabyte tam że dośw iad­
czenia w tym kierunku, pomnożyłem i zużytkowałem praktycznie przez dalsze 
stuuja na k linikach ocznych we W iedniu, Berlinie. Zurychn, Monachium, g łó­
wnie zaś w szpitalach ocznych paryskich, i mam to przekonauie, że używany 
obecnie pr sezumnie sposób traktow ania słabości ocz.nych na zasadach pary osiej 
szkoły, odpowiada najnowszym i najracjonalniejszym  praw idłom  wiedzy lekar­
skiej w t; m zawodzie. ' 16Ui i3 —0

Usilnem zaś Sianiem mojem będzie, zaufanie i łaskawe w zględy jakiemi 
mn.e szanowna P. T. Publ.czuość zaszczycić zechce, sum iennem i troskliwem 
zajęciem się około chorych, w jak  naikrótszym  czasie usprawiedliw ić i na 
takowe stale zasłużyć.

D r. h  Ilonę f  z w elg,
em . p r y i n a r j u s z  i o k u l i s t a .

“C O N C O R D T A “
(założone w roku 1867)

zap raw i P. T. W nyeh właścicieli dóbr i dzierżawców 
ubezpieczenia wszelkiego rodzaj a ziemiopłodów

do

od gradobicia
pod korzystnymi w arunkam i i umiarkowanej prem ii, przez 
ścisłą, rzetelność zarządu osobne dla każ lego działu ubezpieczeń 
fundusze i przez wypłacanie nunktualno maogiej ilości szkód 
(navi e t  n a j w i ę k s z y c h )  zyskało sobie nasze Towa­
rzystwo dobrą sławę od wielu lat i tem samem daje rękojmie 
szybkiego i rzetelnego zadowolenia M*. T. 
Wjbezpiecsafących,

Taryfy premji, ceuy maksymelne, blankiety na wnioski 
t. p. udziela chętnie każdi ijencja „C0NCORDJI“ na  pro­

wincji jakuteż podpisana Reprezentacja we Lwowie przy placu 
Trybunalskim. 1841 2 - 2

R E P R E Z E N T A C J A
dla GUlieji, K rakowa i Bukowiny

« ■  » 1 ł o  n  I K l .  l a e

Płaszcze r d deszczu z gumy
i  d l a  w o | s k a ,

wedle przepisu wykończone i k o ł d r y  (na życzenie zapłata przyjmuj' 
się przez dotycząoą komisię uniformowa nia), jakoteż cywilne surduty 
3(1 doszczn i p łu zo ze  z  kapuzą, za sztukę /  złr i wyżej, do tarczt

1. N. SCHMElDLER, Gummi-Fabrik, Wien.
S k ł a d  c« >ki f r a l r  ,  ; ¥11., Stifigasse Nr. 19.

Pil la: I., K uhlm arkt N r 6. 1575 13 18

im is ś s ik

C H I N Y ' Z E L A Z A
S B D U IllłT  et Cle, Aptekarzy w Paryża,

8, ulic* Virlenne.
JmMO M M B fc jB ji <rodak toniemy, Jaki pmli i ł  crtoka Ukanka, wimaanla wrczerpuM 

1 U l i  J tw  i — tali, Zaleoaay x jm a a jz n a lIf _ yeb lekarz] skutkuj* prze- " *  OMMaas, WMieacasMM. m itrteultrm aM  p*n*dvcxnych sJpływdw zapoblen * j ł  
».«»*»»n j« .>ele»rtPOi to lą fia  którym kobiety iwlaszoza tak często podlegają. Przykłada m  de > aa o en  e r|o iiiim u  młodych panienek, pobudza auetvt, ołztwia trawienia, pr. s isuja 
hę ® M m  lymłMyezajm, powraot «iatbtwłezoeć i jądnueć nstunlm .

Ma i Mkz n ie Heaieb młazertw I uziladuwnlotws, ządac aoy stempel rządowy (raaanzfcl 
keton storn ■■lis*, nósewsle do prawa s 'm i_3topada ,»7ł, marks (Zbryazna 1 poep*
• lU ta  U L ł et G&MP. znajdowały ale ar jednej.etykScto.

» * « <  n u t  t etos .  fe aptokaoh w PÓL30- 1« AUSTRYl.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
b * a  e & f t o f s  n  a  a  a s  a  O b  »  a .

pod Wiedaiem, stacja k le i  poładniowej Mpdling.
Pura kąpielowa od 20. kwietnia do końca października.

Lekarz kąpielowy: D r .  M . W I I Z
Bliższych wiadomości udzisla Zarząd Zakładu w Wiedniu, Graben, 

Azienda-Hof. 1805 2 —1

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y
^A dm in istracja : w Paryżu, 22, 

kbuulerary Montmartre.
KFrancja departam ent de 1’AUier) 

Własność r „m'*,**■, j» fn.iiruslia
Admiat. w bary?. 11, 22, bonlev. M ju tm arte

P O R A  U i P I E L O H i
w zakładzie Yichy, jednej z najw ykwintniej 
urzą dzonyc-h w Ei -opio liąpiel i natryski­
w ania wszelkie ula uleczenia chorób żo­
łądka, w ątroby, pęcherza, zw.ru, cukrzycy 
(diabetiB) dna kamieni*, t tc. 1454 2 - 8

C blzień  od 15. maja (lo 15. września. 
T ea tr  i Koncerta w Kasynie. Muzyka,w b a r ­
ku. Czytelnia. — Salon Ula dam. — Salon 
do g ier, uo konw ersacji, do gry «, bilard. 

Koleje żelazne prow adzą do V leay.

— —

C l i o r y i H
można sum eanii-, i dl* w łasicgo  ich 
dobra polecić j ,k o  znakomity pod­
ręcznik po,.d arnc-m asyczny, Ls ążkę
„Dra Alry m e to d a  n l t t a n l -  
n e fo  le c z e n ia "  ( 1 0 9  w y d  )

Ilość wydań, jak  niem niej zamie­
szczone tum liczne świadectwa ^któ 
ryoh oryginały może każdy za tw ro- 
tem jo  rz‘ irzen ia  o trzy m ać j, o 
szci ęśliwia jleczonyrh  onorobłćb 
w a Ikn go rod.-tjn , ś Dadczą o rze­
czywistej w artości tej metody.

Dostać można w Eic ctera  ck. n ad ­
wornej księgarni nakładow ej w L ip ­
ska, i we w zystkich innych k* g- 
garniaob. 1661

G ana: 1 m." 20 fen. — 79 ct. wa.

T a n n i n g e n e
n a l n o w a z y ,  w o l n y  o d  o ł o w i u ,  n i e s z k o d l i w y  ś r o f e k  d o  
f t o r b o w s a i ł .  w ł o s f t w  dla łysych i merdających zarostu, jalrotsż do brwi, 
który w najpojedyńczszy sposób po jeunorazowom użyciu, utrzym ują włosy 
z całą pewnością lśniący, ł t o l o  u a t n r a l u y  i’bo b l o u d  albo c « a i- . . iy ,  
który  mi.iły przed posiwieniem, i k tóra swego koloru nie traci ani wskutek 

mycia woii^ lub mydłem , aui wskutek użycia parni. Cena 2 zlr. 59 cnt.

Dra Landauera aromatyczny balsam na włosy
gwarantowany, zupełnie pewny środek, który po 2 albo 3 krotnem  użyciu 
zapobiega w ypadnięciu włosów, i porost włosów ułaty >a. Balsam ten. nadaje 
siwym złosom naturalną barw ę, jesr najprzyjem niejszego zapachu i nie 

s . . la  am  akory, ani bielizny. Cena 1 złr.________________

P  1  I T  U  I
p l a m y  w ą t r ó b  a n e ,  w ą g r y , c z e r w o n o ś ć  t w a r z y ,  wszystkie plamy 
na twarzy i pod skórą zbieraj ^ e  się pigm enty, w ydalają się radykalnie przez

absorpcje wodą.
D r a  l u b i  aa ' R a n  m l r u c n l e u s e  < * i i t£ p h e l i< in e

Najwięcej spierzchnioua tw a : '  stanie przeu noc miękką, białą i delikatną. 
 ________________________ Cena 1 złr. 50 cnt.____________________________

Oryginalne mleko rozaine orjentalne
, aptekarza K A R O L I  R U 8 B ,
j nadaje skórze natychm iast, nie po długiem  użyciu, koloryt delikatny, trw ale 

b iały, i  młodzieńczo świeży, 
który się żadnym  innym środkiem  nie uzyska, w j Izie la  zmarszczki i zmie­

nia żółtą i ciemną barwę natychm iast. Ceua 1 złr.

Wszystkie tu  naprow adzone 1702 1— 12
S p e c i a l i t e t y

są sumiennie sprawdzone, pod gw arancją firmy zupełnie nieszkodliwe, i 
m arką sądowy regestrow aną zaopatrzone. — Praw dziw e do dostania u
Karola ttuss następcy we Wiedniu 1 WallfiscLgasse 3.

Chińskie srebro
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  

ze z ly n n ej fa b r y k i

&kła y we Lwowie w aptekach pp. M ikolaschc, Zyg. R nckera i B -ser*

OGOOOOOOOOO01010003000JO  5 OD
§  Najtańsze źródło do nabycia g
9 ś w ie ż y c h  Q

l  WÓD MINERALNYCH |
§  krajowych i zagranicznych 9

sprowadzanych co 14 dni wprost ze zdrojowisk ^
Jak  przedtem  tak  i tego roku w ogrodzie miejskim w oddzielnym 

pawilonie obok restauracji, z w szelkiemi wygodami, urządziłem częściou ę 
sprzedaż wód m ineralnych, chłodnych i ogrzanych, żętycy, soli zdrojowych, Ł J  
grzanego mleka, wody sodowej, pastylek i pierników  używanych przy 
wo ach mineralnych.

Pawilon je s t codziennie otw arty od 6. rano lo  9. godziny wieczór. 
W szelkie zamówienia uskuteczniają się rychło i bardzo starannie.

Polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności 
J u i l  I t l U l l t o  W  I<  "Z  

1458 4—? chemik i m agister farmacji, Lwów ulica K opernika L. 3.óooooooooo aoicioocruooo&o ooi

S Z P R Y C O W A N I E
Z ROdLINY MATICO 

P. G B W A € Ł T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryła,
8 , u lic a  Y im n n e .

Przygotowań* t  UM dnewi romwcea i  P ee , toeoełbkolBtoehłtom
insarwt »i zastarzałe. Apteką Gwimnut ot Camp. dla lakanenąozklnijnL__ ,m   . . __ ________ _______

rzy, ktćzzy mają nńrcząj zapisywać uaUwr aapałwy *■ pomocą Ustawa* 
toód pr n oto* < ja 1 tlkułicł z oMencjl Matioe i balsoma kopal wy.

Ptgnlkl to, ntatylko tr  zawsz*. sastiiuj, w |as najkrótszym azasto, ais na- 
wat nie maj* I- .< nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy nakoUk opatrzony jest podpisem R r k m a u lt  e t  f e t o p .
Dla nnlknlena Ueznyeli fałszerstw i naśladownictwa £*4a i «bi stempel 

rządowy franoozki koloru niebieskiego, si owi e d prawa z 2S Lii i* *ii a 
1873, marka Ikbryoma 1 podpis ORIM AULT u COMP. zńajdow-Hy sto na ła­
dnej etykede.

Dostać R.ażru w gt&vmycż spiekach w  POLSCM i w  A  U S T R T l

m  i m i i i i  u  i i  u  l i  i i -i i i  i U l i i i  Tl II
Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Zyg. R uckera  i J . Beisera.

ZMI AN A LOKALU
handlu towarów błuwatnych

MA J E R A  WI DRI CHA
znanego M A  J  ML H A *

Jedyny dostawca dla wszystkich restauracyj kolejowycn c. k.
3 upiz. kolei państwo wei, c. k. uprz. węgiersko-galicyjskiej kolei, 

c. k. uprz. północna-zachodniej kolei państwowej, c. k. uprz. gg 
węgiersko - zachodniej kolei i  t. d. 1615 9

p o l e c a  i  s p r z e d a j e  p o  e t n a e h  f a b r y c z n y c h

1 K A R O L  Y O L K E R 1
j a b i l e r  i  z ł o t n i k :  w s  L W O N 7 IB , R y n e K  I .  3 .

Podpisany podaje do wiadomości, iż dla dogodności Szan. P ub licz­
ności z dniem  20. Lutego r. h. przeniósł swój od la t huK uaastu istniejący 

l i a n d o i  t o  w a r ć w  o l a w a t n y c h .
z I p iątra  liczba 11 ulica Żółkiewska (1399/4) do

Składu parterow ego
w obok położonym domu liczba 13 ulica Ż -ikiew ska (140’/4) 

gdzie się znajduje c. k. kolektura loteryjna, ua^rzeciw  bużmoy izraeł. 
Zaopatrzywszy skl td na teraźniejszy l i t a i  sezon uajuowszemi tow i r ami  
moduemi, bławat *mi, jodwabueini j tk i plócienucuii i  n tjp ierw szych 
fabryk po ceuacli najtańszych, dziękuję za dotychczas obdarzane mi zau­
fanie Szanownej Publiczności, i ośm ielam się prosić o łaskaw e dalsze 
wysokie względy. Z głębokim szacunkiem

1898 J - 6  M A J t ó K  W I D K I C H .

T?yd*wo* i rftdiiktCY odpDwie^Tiilny: 7t dnikarpi „Tteiftnuika Polalrie^,,,


